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Przyjazd marszałka Tito do Moskwy
MOSKWA (PAP). W dniu 27 maja br. 

przybyła do moskwy jugostawiańska dele
gacja rządowa z premierem Jugosławii 
marsz. Broz-Tito na czele. Przybyłych po
witał na lotnisku minister spraw zagra
nicznych ZSRR Mołotow, jego zastępca 
Dekanozow i inni wysocy dostojnicy ra
dzieccy oraz przedstawiciele państw ob
cych, akredytowani przy rządzie radziec
kim, w tym również ambasador R. P. w 
Moskwie prof. Henryk Raabe. Marsz. Ti

to wygłosił na lotnisku krótkie przemó
wienie, w  którym przekazał pozdrowienia 
Rządowi i narodom radzieckim od Rządu 
i natbdu jugosłowiańskiego, podkreślając 
znaczenie przyjaźni i współpracy między 
obydwu narodami. ^Narody Jugosławii, — 
oświadczył marsz. Tito — przekonały się, 
że Związek Radziecki jest' ich najszczer
szym przyjacielem i największym obroń
cą,. który w czasie pokoju pomaga im tak 
samo, jak pomagał w czasie wojny. 1

MOSKWA (PAP). W dzień przyjazdu 
do Moskwy jugosłowiańskiej delegacji 
rządowej, członkowie tej delegacji, na 
czele z premierem jugosłowiańskim marsz. 
Tito, ministrem . spraw wewenętrzńych 
Rankowiczem i szefem Sztabu Generalne
go Popowiczem, przyjęci zostali przez ge
neralissimusa Stalina i ministra Mołoto- 
wa. Na przyjęciu obecni byli również am
basador Jugosławii w Moskwie i ambasa
dor radziecki w Belgradzie.

Z KONGRESU SOCJALISTÓW HISZ
PAŃSKICH W  TULUZIE

PARYŻ (PAP). Delegat brytyjskiej Partii Pracy 
i  członek Izby  Gmin, Francis Nóel Baker, oświad
czył w niedzielę ha kongresie hiszpańskich socja
listów w Tuluzie, że na konferencji brytyjskiej 
.Partii Pracy, której otwarcie nastąpi w dniach 
ł0  czerwca, zostaną rozpatrzone projekty, doty
czące wprowadzenia nowego reżimu w Hiszpana. 
Mogę zapewnić.was — powiedział Noel Baker 
że sprawa wprowadzenia nowych rządów w Hisz
panii będzie gruńownie rozpatrzona. Dyktatura 
w Hiszpanii powinna być usunięta. Świąt nie jest 
tak duży, by zmieścić jednocześnie Partie Pracy 
i gen. Franco.

Kongres w Tuluzie przyjął jednogłośnie rezo
lucję treści następującej: „Hiszpańska partia
socjalistyczni powita z radością wszelki wysiłek 
na. gruncie' narodowym Bądź międzynarodowym, 
dążący do usunięcia reżimu gen. .Franco, co 
umożliwi narodowi hiszpańskiemu odzyskanie 
Wolności." V ,  1

W Y B O R Y
W  C Z E C H O S Ł O W A C J I

■LONDYN (PAP). Omaw iając wyniki wybo
rów w  '  C zechosłow acji. praski korespondent 
agencji Reutera pisze, że w  wolnych, miczym 
nie skrępowanych wyborach do pieryyszego po
w ojennego 'parlamentu, czechosłowacka partia 
komunistyczną odniosła zdecydowane zwycię
stwo. Ruch robotniczy był zawsze w Czecho
słowacji silny i dobrze zorganizowany, a  partja 
komunistyczna od .dłuższego czasu przodowała 
w  tym  'ruchu. Zarówno w Czechach, .jak i  Sło
wacji jedynie komuniści wystaw ili łfttmdydatów 
z tym  samym jasno sprecyzowanym programem 
politycznym.' Partia komunistyczna była naj- 
energiczniejszym rzecznikiem szybkiego i #

ko witego w ysiedlenia Niemców i  Czechosłowa
cji. To też w  okręgach sudeckich, gdzie naj
więcej przębywa. Niemców, odniosła ona n a j
poważniejsze zwycięstwo. Tradycyjna przyjaźń 
Czechosłowacji’ do Związku Radzieckiego, szcze 
gólnie silnie podkreślona przez partię komuni
styczną w  kam panii przedwyborczej również 
przyczyniła się w  znacznej mięrze do zw ycię
stw a listy komunistycznej. W  rezultacie jednoli
ty, mimo odrębnych lift wyborczych, front pap  
tii postępowych przyczynił Sfę do zdecydowa
nej porażki czechosłowackich stronnictw reak- 
cyjnych.

Powrót z Moskwy delegacji Rządu Rzeczypospolitej
WARSZAWA (PA P) —  W  poniedziałek ónia 

27 bm. pewróeili W Moskwy do W arszawy P re
zydent ip tN  Bolesław Bierut, wicepreąyflent 
KRN Stanisław Szwalbe, Prem ier Rządu Jedno
ści Narodowej E duard  Osóbka-MorawsM, wice
premier i  m inister'' Ziem Odzyskanych' Włady
sław Gomułka, minister K ultury i  Sztuki Wła
dysław Kowalski, m inister pełnomocny Józef 
Olszewski oraz afabasador ZSRR W. Z. Lebie- 
diew . ! '

NS,' 'Ip^niteuj udekorowanym flagam i o bar
wach narodowych, powitali przybyłych z Mo
skwy członków delegacji: ministrowie, gęnerali- 
eja , korpus dyplomatyczny,, akredytowany przy 
rządzie polskim, liczne delegacje partii politycz
nych, organizacji społecznych, młodzieżowych i 
Szerokie rzesze mieszkańców stolicy. - '

Kilkutysięczne tłumy zgromadziły się na lot
nisku • na Okęciu, aby powitań powracających^ mj 
Moskwy członków delegacji polskiej. Poeąjty 
sztandarowe organizacji politycznych i  młodzie
żowych zajęły miejsca tuż ębok kompanii hono
rowej W ojska Polskiego, tworząc wielki czwo
robok, nad którym wyrósł las sztandarów. Wy
siadających z* samolotu przedstawicieli KRN i 
Rządu Jedności Narodowej powitały gorące 
owacje: „Niech ży ją l“ Tłum przerwał- kordon 
i  z okrzykami: „Chcemy zobaczyć swego P re
zydenta* * rzucił się.' w  kierunku samolotu. ■ p o 
śród zgromadzonych rzesz padały raz po 3 raz 
okrzyki na cześć Prezydenta KRN, premiera 
Rządu Jedności Nafódowej, _ Generalissimusa 
S ta lin#  i  przyjaźni polsko-radzieckiej.

Prezydent KRN Bolesław B ierut, po przyjęciu 
paportu kompanii W ojska Polskiego, wygłosił 
przed mikrofonem przemówienie treści następu
jącej: ' “  * i

OBYWATELE!
Wracamy z krótkiej, kilkudniowej wizyty, 

k tó rą odbyliśmy w  stolicy naszego wielkiego są
siada, w Moskwie. K rótkie rozmowy, jakie od
byliśmy z przedstawicielami rządu sowieckiego, 
z wielkim wodzęm narodów radzieckich Genera
lissimusem Stalinem i  Ministrem MołotoWąm, 
odbyły się w  atmosferze tego rodzaju ciepła, 
serdeczności i  wzajemnego zrozumienia, z ja
kim rzadko spotykają się narody sąsiedzkie mię
dzy sobą. W  rozmowach, których szczegóły praw
dopodobnie znacie z ogłoszonego komunikatu w 
prasie, poruszyliśmy cały szereg zagadnień, nią- 
jącycb olbrzymie znaczenie d la  naszego kraju* 
dla odbudowy, dla dalszego naszego rozwoju, 
polska znajduje się w  Szczególnym okresie swo
jej odbudowy, w  okresie powiązanym z wielkimi 

'trudnościami. Jesteśm y zniszczeni hardziej, niz 
jakikolwiekbądź inny kra j. Odbudowujemy się 
z całym napięciem naszych sił, tym  niemniej 
olbrzymią wagę posiada dla na®» dl® przyspie- 
szenia te j odbudowy, pomoc innych krajów, po
moc sąsiedzka. Otóż pomoc tę  otrzymaliśmy od 
naszego wielkiego sąsiada, z którym znajdujemy 
się w  stosunkach głębokiej i  serdecznej przy
jaźni, od Związku Republik Radzieckich.

Przywozimy ze sobą tę  pomoc — będzie ona 
m ia ła  dla naszego kra ju  duże znaczenie, przy- 
śpieszy* pozwoli nam szybciej, niż moglibyśmy 

■ to zrobić własnymi rękami, odbudować kraj, 
przyczyni się do t6go aby ja k  najszybciej po

wstał w  naszej odrodzonej demokratycznej Pol
sce dobrobyt maa pracujących i  dobrobyt wszyst
kich; obywateli. ; i . i, j/.lj

Korzystam z okazji, aby  przekazać Wam, Oby
watele, gorące, serdeczne pozdrowienia, jakie po
lecili mi przekazać Narodowi Polskiemu wielki 
nasz przyjaciel Generalissimus S talin  i  m inister 
Mołotow. ) , ' (

Niech żyje przyjaźń serdeczna między Polską 
i Związkiem Radzieckim! Niech żyje Niepodle
gła wielka Demokratyczna Polska!'*

Przemówienie Prezydenta B ieruta przyjęte zo- 
stało entnzjastyeznje. " ' .  ■ -

Po odegraniu hymnu narodowego, w imieniu 
ludności stolicy. następujące przemówienie po
w italne Wygłosił 'Prezydent ni. »t. Warszawy óh- 
Tołwiński: " . - - ta

„Obywatelu Prezydencie, Obywatelu Premie
rz y  Obywatele! W imieniu . ludności stolicy, 
która tak  tłumnie pośpieszyła na Wśsze powi- 
tin ie , witam Wns śerdećząie? Za k ilka dni obcho
dzimy i  organizujemy w Warszawie kongres 
przyjaźni . polskojradzieckiej.... N a ..kongres., -ten 
przywozicie . n.am n a ttó k ś ż y  daj, dowód ,ferater^, 
s tie j, s t a ł e j ' s z c z e r e j  przyjaźni po- 
między narodem w p u  i  narodami Zwięzkn

R ad z ie ck ie^^N ięc h  żyje t a  przyjśźń! ; Niech 
; żyje j H u n K g l t t  Narodowej!" ■; ]

Okrzyk P r e ^ . en tą  Tołwińskiego; ppdchwyciH 
zgromadzeni, długo manifestując na cześć. Rżą* 

I dup Jedćoiei . Narodowej i  przyjaźni polsko-ra
dzieckiej. ; ■

Po uroeżystoieiaeh powitalnych ptżed przy
byłymi ! z Moekwy członkami delegacji przede- 
filowała kompania honorowa Wojska Polskiego, 

żr ' *  ; ★
Bezpośrednio po przyjeździe wiceprezydent 

K R N  «b.‘; Szwalbe, podzielił. się z przedstawi
cielem PA P swymi wrażeniami z pobytu w Mo
skwie, mówiąc: *

„Zadowolony. jestem niezmiernie z przyjęcia i  
z . wyników. Niewątpliwie przy realizacji całośei 
porozumienia, ogłoszonego w, prasie, najszersze 
.masy. ludności polskiej przekonają się, jak  waż
kie-znaczenie dla rozwoju naszego państwa m ają 
ścisłe stosunki gospodarcze ‘i  polityczne ze 
Związkiem Radzieckim".

Prem ier Sb. Osóhka-Morawski w  rozmowie ,z  
przedstawicielem- PA P na tem at wizyty mo
skiew skiej, wyraził szczere zadowolenie z wy
ników rozmów moskiewskich, podkreślając, że 
dafy .« ę i ńfjbardziej owocne rezultaty z do
tychczas przeprowadzanych rozmów.

Pierwsze posiedzenie Obwodowej Komisji
1) Przewodniczący Obwodowej. Komisji; m ao trzy - 

iflać tó e : później, niż 30 maja zawiadomienie
‘ bd ppwikdWej; (ndejskiejj _Rady Narodowej i 

od starosty {prezydenta miasta) o powołanych 
i dde^oitiaiifćJi' członkach i zastępcach komisji 

' obwodowej, ’ * n  J
2) Do dnia 31 maja przewodniczący obwofowej 

komisji olr. • ma spisy uprawnionych do gioso-
|  wania •ludo'vtgo w dy/óch egzemplarzach od 

' zarządy inieiskiegó (gminnego),
33 Dó dnia 31 maja prezydia powiatowyeb (mijej- 

skicb) Rad Narodowych ogłoszą za pomocą 
plakatów W  podzialepowiatu (miasta) na ob
wody głosowania, ze wskazaniem biura i go- 

•dzin urzędowania obwodowej komis ji oraz lo
kalu głosowania, tudzież terminu i miejsca wy
łożenia spisów uprawnionych do głosowania i 
wnoszenia reklamacji, zażaleń i sprzeciwów, i

4) Niezwłocznie, po otrzymaniu spisów óńaz_ pu
blicznym oroszeniu przez Prezydium powiato
wej (miejskiej) ftady Narodowej przewodmezęcy 
zwołuje pierwsze posiedzenie obwodowej komisji. 
Na posiedzeniu winni być obecni wszyscy 
cłóńkowie konrisji, zastępca przewodniczącego 
i zastępcy członków.
Przedmiotem obrad pierwszego posiedzenia 
będzie: • -. . ;

L; a) rozplanowanie pracy, komisji obwodowej 
tak, aby wszystkie czynności związane z 
głosowaniem, nałożone na obwód,' były wy
konane w terminie, _ [

j , b) ustalenie sposobu urzędowania konusji . w 
' godzinach i lokalu, wskazanym w publicz

nym ogłoszeniu.
Zastępca przewodniczącego i  zastępcy cłonków

komisji mogą brać udział w posiedzeniu ko
misji, z głosem doradzcym. Prawo głosu decy
dującego jednak mają tylko wówczas, gdy — 
wobec niemożności pełnienia funkcji przez 
przewodniczącego, lub członków — zostana po- 

? wołani każdorazowo do ich zastępowania.
5) Wszelkie wątpliwości, powstałe w toku urzędo

wania, rozstrzygać będzie Przewodniczący 
Okręgowej Komisji, zgodnie z art. 12. ustawy

. o głosowaniu ludowym.
Wyłożenie spisów uprawnionych do głosowania

6) W  dniu 1 czerwce, przewodniczący wyłoży, 
spisy uprawnionych do głosowania w miejscu i 
cząsie, podanym do wiadomości w publicznym 
ogłoszeniu. Spisy powinny być dostępne dla 
uprawnionych do głosowania przez 7 dni t&ji] 
do dnia 8 czerwca codziennie przez 5 godzin 
w  ciągu dnia. --

7) W czasie i w miejscu wyłożenia spisów powinna 
urzędować komisja w składzie zdolnym dó po
dejmowania uchwał; przewodniczący lid) jego 
zastępca coraz eona jurniej dwóch członków 
komisji. Reklamacje z powodu pominięcia w 
spisie uprawnionego do głosowania, albo z po
wodu wciągnięcia do spisu osoby nśeuprawnio-

- nej, powinny być załatwiane niezwłocznie.
8) Dnia 14 czerwca przewodniczący obwodowej 

komisji prześle zażalenia na uchwały komisji i 
sprzeciwy Przewodniczącemu Okręgowej Ko
misji. Zażalenia i sprzeciwy, wniesione po tym 
terminie, przewodniczący obwodowej Komisji 
zwraca, jako spóźnione.

Generalny Komisarz Głosowania Ludowego 
(—)  W . Barcikowski

Czyja mina
Czy można winić nożyce, że się odzy

wają, gdy stół się trzęsie?
Od szeregu miesięcy z tego miejsca 

nie przestaję wskazywać na krecią robo
tę * na rozkładowy czynnik „mętniaków" 
i „podszeptowiczów", na cały ciemny, 
osad elementów reakcyjnych, które 
w podstępny sposób przenikają nasze 
kadry społeczne, administracyjne, szkol
ne, a nawet i partyjne. Kołtun, endek, 
sanator w czasie okupacji często wyraź
ny admirator „tężyzny" hitlerowskiej, —  
dziś zmieniwszy ubiór i oblicze lojalne 
„współpracuje", wychowuje, urzęduje, 
i obraduje...

Jeżeli w małym miasteczku na kilku
dziesięciu dzieciaków w szkole uczy się 
jedna dziewczynka-źydowska, jeżeli. jest 
stale i ciągle szykanowana w klasie przez 
nauczycielkę, jeżeli, gdy wchodzi do szko
ły, dzieci .ustawiają się szpalerem i krzy
czą! do niej „jude", — to nie dzieci są 
winne, ale nauczycielka.

Za klimat psychiczny i ideowy wszy
stkiej naszych szkół i uczelni są odpo
wiedzialni w pierwszym rzędzie pedago
dzy, systemem nauczania, kierunek ide
ologiczny wyznawany i szczepiony mło
dzieży przez jej nauczycieli i mentorów.

Na naszym wewnętrznym froncie poli
tycznym walka główna odbywa się w ten 
sposób, że demokracja jest atakowana 
z ukrycia, podstępnie, agitacją pantoflo- 
wą, organizowaną, nagonką najobrzyd- 
liwszą na każdego ufczćiwego postępow
ca, obrzucanie ludzi błotem: nie ma mini
stra, oficera, sekretarza partyjnego lub 
innego aktywisty, który przez zgraną 
klikę reakcyjną nie był by osypywany 
gradem oszczerstw, plotek i denućjacji, 
N. S. Z. działa pistółfetem, kottunerją, dzia
ła agitacją i kalumnią.—

Młodzież zawsze była, jest i będzie 
czynnikiem najbardziej ^podatnym do 
uniesień, do zapalania się, do walki. 
Wszystko zależy od tego, jaki kierunek 
wyżycia się tej' młodzieży energii, tej 
potrąeby reagowania, oburzenia się pro
testowania i demonstrowania nadadzą jej 
czynniki, które nią kierują...

Każdy z nas wie doskonale jaki kolosal
ny wpływ lideowo-moralny ma wykła
dowca naę-śwego ucznia, jaki ogromny 
autorytet niesie w sobie nauczycieL 
v Wśród ogromu naszych zdań nie wska

zywać, że zadaniem zasadniczym dla na
szego jutra jest sprawa wychowania mło
dzieży, jeżeH nie wychowamy sobie na
stępców, — dorobek nasz musi zostać 
zmarnowany.

Czy jśst więc.wina młodzieży, że oto
czona, podsycana, agitowana przez wro
ga, prowadzona ideologicznie przez te 
same czynniki, które przed wrześniem 
39 roku tworzyły bojówki korporanckie, 
pochwalane przez kołtunerię za „nieza
leżność i odwagę", - zachęcania przez 
swych duchowych przywódców i tuma
niona urokiem „nietykalności akademic
kiej", — używana jest' przez agentury 
obcego kapitału do walki przeciwko No
wej Polsce?

Czy nie jest to przede wszystkim nasza 
własna wina, partii, rządu i po
stępowania naszego społeczeństwa, że mi
mo wielkiej przemiany politycznej/ i gos
podarczej, —'pozostawiono dzieło nau
czania i kształcenia naszej młodzieży 
w rękach ludzi, którzy, — jak nam dobrze 
zawsze było wiadomym, — są naszymi 
zajadłymi przeciwnikami?/

Na złym fundamencie nie można zbudo
wać nowego, pięknego gmachu.

Na front wszystkich naszych szkól, — 
ód powszechnej do akademickiej, musi 
być skierowany celowy i zorganizowany 
wysiłek demokracji, jeżeli chcemy wy
grać naszą polską społeczną rewolucję.

J. Tarnopolski

KURSY INSTRUKTORÓW REFEREN
DUM

WARSZAWA (SAP). Celem należytego uspraw
nienia organizacji Głosowania Ludowego, w nie
dzielą rozpoczął sią kilkudniowy kurs instruk
torów.

W  najbliższych dniach zostaną otwarte jeszcze 
dwa' kursy, obejmujące około 300 osób przyszłych 
instruktorów organizacji referendum.

Ś ą s k a  j



T e le g r a m u
PRZYBYCIE JUGOSŁOWIAŃSKIEGO WICE

MINISTRA SPRAW ZAGARAMCZNYCM
DO PARYŻA

PARYŻ (PAP)'. -Wiceminister spraw zagranicz
nych Jugosławii' Aleksy Bekler przybył do Paryża, 
w celu- przedstawienia zastępcom ministrów spraw 
zagranicznych 'poglądu jugosłowiańskiego' na 
sprawą spornego okręgu granicznego.

NOTA- BRYTYJSKA I  
, DO RZĄDU RUMUŃSKIEGO
v LONDYN (PAP). Rząd brytyjską wystosował 

notą do rządu rumuńskiego, w sprawie wyborów, 
wyrażająca niezadowolenie z sytuacji partii opo
zycyjnych. Przypuszcza sią, iż rząd Stanów Zjed
noczonych wystosuje do- rządu rumuńskiego notą 
podobnej treści.

* NOW Y RZĄD W  HOLANDII 
LONDYN (PAp). AgeTieja IIESSkmmI ^ ^ ' % '  

królowa' holenderska Wilhelmina pojeciła ^..m ini
strowi ' spraw wewnętrznych w g a b m e e ie p ro f .

•. •Schermerhorna, przywódcy partii katolickiej dr. 
Beelowi utworzenie nowego gabinetu.

WŁOSKIE ZWIĄZKI r ZAW OS|»W E ZW K óJ 
CIŁYŹ S I Ę ^ O  W IA TO W RpJpED ERA CJI j 

.\{ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
, RZYM (PAP). Włótka konfederacja pracy -w yj 

stosowała na rące sekretarza Światowej Federacji] 
Związków Zawodowych prośbo w imieniu yl^jmi-j 
lionów zrzeszonych. robotników i inteligencji pra-j 
cującej, aby Światowa. Federacja Związków Za-j 

M D m i ik / t d j r l i i  sWóicn'WpływówiM ytzą8ji' Na-j 
rodów ■"Zjednodzonjrfb, w yelu 'szybkiego zawarcia! 
Sprawiedliwego pokoju z Wiochami. . i

STRAJK GÓRNIKÓW 
: ; W STANACH ZJEDNOCZONYCH T g  

, NOW Y JO R K ; (PĄp). W”; Sitąńpch, Zjednt^zpl 
ftych 4QQ tys, górników górsiieJfo, pracę. Istnieje 
obawa, iż brak W ^la sparafiżuji’ rUcb’'aólejóww 
po zakończeniu strajku Kólejarżyj

■ H p ;  , USUWANIE HITLEROWCÓW^ 1  . i  
W BRYTYJSKIEJ STRĘFIB .pKUPACYJNEj 

E jffiaD Y N . .ffiAPL W i:ljb k '.& p m ,,p o d a u o ,J | 
wiadomości, iż w brytyjsktej strefię. d.knpa&jdttei 
w { .Niemczech W' q $ |u ‘ roku- ód i£psU JtaPióUTatffl 
Niemiec -internowano aS t f  s;1 KitlerSwżóW, 102 ty® 

;.CjStohków partii nhrOdóWó.iseejaliseyCżMiSr- usuniętą 
z posad, 57 tys.. otrzymało wymówienie^i

I STRAJK NA KANADYjSKlfcH STATKACH!
. HANDLOW YCH

p ,! TORONTO (Ra P)'; Przewodniczący kanady jf 
Ifciego żwiązkii marynarzy ;J. jA. "Suilfeap ZarZąy 
dził całkowite wstrzymanie : ruchu« wszystkich 
statków na - .jeziorach kanadyjskich,: począwszy; od 
dma 27 maja. Marynarce. kanadyjscy, domagają 
sią wprotyaazenia 8-godzinnego dnia pracy,’

H  POSIEDZENIE MIĘDZYNARODOWEJ I  
ORGANIZACJI LOTNICTW A CYWILNEGO 

- ’ MONTREAL (PAP). N a poniedziałkowym pô - 
siedzeniu międzynarodowej organizacji lotnictwa 

. cywilnego w Montżejdu wzuo^jopajzogtała dy® 
kusja nad Wńibjskiem kanadyjskim, zawar<;ią, po
między krajami należącymi do organizacji,' poro
zumienia w Sprawie-{kómUą|3^51'’l*ti?^^iv., y*

OŚWIADCZENIE
r  PREMIERA FRANCUSKIEGO 

;.{ PARYŻ (PAP); Jak donosi paryskie radio; pró- 
... mier Gouin, przemawiając na zgromadzeniu fran

cuskiej partii sóćjalistyężńęj oświadczył m. in.: 
„Dla Francji, niezmierne' znaczenie posiada1 :hprai«Ji 
rozbrojinid- Niemfe. Pdniew#ż.Z4aPpStfen’ciał w® 
jenny tego kraju opiera się na wąglu, Francja 
Żąda, aby; Narody .Żjęóijoęzóne nie dopuściły: do 
tego, {by Niemcy mogły swobodnie korzystać ze 

i a Iwych kopalń. {Q  iJC ( ten wafUnek nie zostańfe 
wykó§ftjiy,'. okaże śif, $e ostatnia 'wojńd ferowjs 
dzona była naditeńmie;"'

. OBRADY ZASTĘPCÓW MINISTRÓW SPRA #'
, ZAGRANICZNYCH.. '■

PARYŻ,. (PAR), ^ s t ą p e y  ^ j  mijiistyów spraw 
zagranicznych zeprali lijąj{ W' pPnjedjpałeK o goc$.
11 rano w pałacu' Luksemburskim ńa pierwsąe 
posiedzenie w celu przegotowania1' materiałów -dla 
konferencji ministrów,, która, jak wiadomo, Ma 
wznowić swe obrady. 15 czerwca.

DOWÓDCA LEGII, AR A BSR TEJ PR ZECt W11 
ZALECENIOM KOMIS J f  ANGLO- I

' AMERYKAŃSKIEJ
? j\ LONDYN (PAP(. Jak donosi dgencja Reutera, 

.dowódca legii arabskiej- w Trans iordanii brygad®! 
J. B. Glubb pasza oświadczył korespondentowi 

, londyńskiego dziennika konserwatywnego „Daoy 
Mail", że zalecenia an^l o-amerykańskie i komisji 
dp spraw Palestyny będą mogły być wprowadzone 
w życie tylko siłą, powodująć ryżykój-iż Wielka 
Brytania! może s ięzn a leźć w  stanie wojny z Liga 
Arabską.’ Glubb jsodobno oz.oajn)iI, .że jedyna 

, drogą do rozwiązania kryzysu jest dokonapie, p |-  
działu 100 tysięcy Żydów, którzy, według spr§- 
wozdania kbtńisjrpOwinm Otrzymać żezwbleMe la  
Imigrację, między Wielką Brytanię, Stany Zjedno- 

|  czone oraz inne państwa a Palestynę.

KATASTROFA'KOLEJOW A W ^ l £ ^ ( ^ Ś < »  
 ̂ BERLIN (PAP). ,W  katastrofie kolejowej w 

pobliżu Aschaffenburgu 7 osób zostało zabityĘi, 
a 17 odniosło, poważne obrażenia. .Poćfąjg, wjj>- 

r zący uchodźców" z WueirtzbUrgu 'do brytyjskie i 
stref y.'okupacyjnej zderzył sią z tnnfm'pociągiem 1

PRZYBYCIE .GENERĄŁA MORGANA -1
i generała andeR$a do  rzymu I

RZYM (PAB)< Generał Morgąn oraz generał 
j: .Anders przybyli w dniu 27.m aja z Londynu do 

Rzymu,' Wioska'agencja prasowaTAHSa^domSk 
że obydwai • generałowie odbyli z-ydowódcą woM  
amerykańskich we Włoszech rozmowy, związane 
Z ewakuacją yqjsk pp lsk ięh ;z,^ łpch  do Wielkiei 

, Brytanii.

{ W Y N IK I WYBORÓW ŚA M O tŻĄ D O W Y Ćf 
W  AMERYKAŃSKIE I ’ STREFIE 'O K U PA f 

p :€ :'W»I«.;jftA-j6lCYjNEJ NIEMIEC ,
NORYMBERGA (PAP). Amerykańska, agencja 

telegraficzna w Niemczech donosi, że wyniki wy-, 
y; borów samorządowych, przeprowadzonych,; wc 

amerykańskiej 'strefie. okupacyjnej są aastąpująjo: 
w Norymberdze socjaliści uzyskali 19 mandatów, 

., Unia chrzęścijańskorSocjaMstyczna/ J5y,a;k<»iuniśe'‘ 
4, w  Monachium Unia .jAa^e^ęiiątótp-^ć^ąlistjręsi- 
na uzyskała 20 mandatów, socjaliscrj7, a komu
niści 3. OgÓtóh Unia' dtóeleihdlSIWĄodl^WWre^ 
na uzyskała 360 mandatów, sofcjąliści 

? rauniści 39 mandatów,.; ptojC-t&y#
miast, socjaliści wraz z. komunistami mają mpy
znaczną większość.

BELGRAD (PAP). Dnia 24 b. m. 'minister 
spraw zagranicznych, udzielił W parlamencie od
powiedzi ńa interpelacje poselskie w sprawie pro
cesu \ Draży Michajłowicza. W związku, z tym 
tutejsze koła polityczne następująco charaktery
zują stanowisko Jugosławii w tej sprawie, 
t Organizacja Narodów Zjednoczonych za po
średnictwem Rady Bezpieczeństwa jednomyślnie 
orzekła, że jednym z podstawowych warunków 
Uporządkowania stosunków powojennych i za- 
lewrtienia ładu społecznego jest osądzenie ludzi, 
ttórych działalność wywołała wojną lub dopo
mogła do jej rozpętania,, Wina rjie może pozo
stać beż kary. Ta zasada miała być podstawą 
wprowadzenia nowego porządku na świńcie.

Sprawa Draży Michajłowicza oskarżonego o 
zdradą swojej ojczyzny, o współprace z Niem
cami i o zwalczanie. ruchu, 7,najro dowo-w yzwolcń- 
'cftgti*w’ jŚ^joHaweF||ii(f*|^ zfbamid
z _ uczuciami całego społeczeństwajugpsluyfiańy 
skiego.̂  Dlacżegó^fakt.' że Drźże Michajłowicza' 
nazywa ^ ą v z d r^ 1 ą je sz ć z e ^ fŹ M l,̂ $onczet?iSn' 
procesu, wywołuje tyle sprzeciwów w prasie np.

LONDYn  CPAP). w  liście głoszonym  na 
łamach „Times" członek .{fąrląmentu z ramienia 
;P|^|£i iPtacy; ,^llęy., {Jtjóry .zwiśdził ostatnio Gre| 
cję wraz z dwoma innymi członkami parlamentu, 
%rwierdzi,':fce Greciji! pozostaje óbećnie pod -terro
rem prawicy. Podkreśla on, że monarchiści grec
cy prześladują wszystkich swych oponentów, na
zywając ich pez różnicy komunistami. Właspie 
za czasów pobytu gości brytyjskich grecki dzien
nik monarchistyczny „Embros" zaapelował ,do 
rządu o zmobilizowanie żandarmów i .pplicji. prze- 
piwko,, robotnikom> .iąk, równiąż, o zwrócąnie śi  ̂
do. Ańgliko#, w ' celu uzyskania lżn pomocy i o

LONDYN (ZAP). Jak podaje „Manchester 
Guardian" 50 duńskich dziennikarzy zapytywało 
dzisiaj p. Churchilla o jego poglądy na aenwfcrac
ję, zjednoczenie Europy oraz "pozycję Niemiec w 
przyszR)»i.; « i? %L 'S

„N ic odnoszę sią poważnie do takich wyborów, 
"w których. bierze udział tylko jedna partia — to 
jest za łatwe" rzekł p. Churchill i przechodcąc dó 
omawiania śwpjej 'wżmiaiiki, na temht ńui^ortenii 
Stanów Zjdenoczonych Europy ciągnął ^lalej: 
„Jeżeli nie możemy mieć Stanów Zjednoczonych

0 właściwy stosunek do procesu Michajłowicza
amerykańskiej? Przecież oskarżonych w  procesje 
norymberskim nazywa się zbrodniarzami w prasie 
całego świata, chociaż proces norymberski jeszcze 
nie został zakończony. Zasadniczym powodem 
tego. ustosunkowania {sią do' przyszłego procesu 
Draży Michajłowicza jest nieufność pewnych kół 
zagranicznych w  odniesieniu do bezstronności 
sądu, który będzie prowadził proces. Nie należy 
sią dziwią# że ta nieufność, którą opinia jugo
słowiańska doskonale wyczuwa, wielce dotknęła 
i uraziła ambicją narodową tego kraju. Druga z 
kolei nota rządu Stanów Zjednoczonych do rządu 
Federacyjnej Ludowej Republiki , Jugosławii w 
sprawie powołania na świadków lotników amery
kańskich pozostała bez odpowiedzi. a .

• N a pierwszą notą minister spraw zagranicznych 
Jugosławii odpowiedział tylko ze wzgędów kur- 
tuazji dyplomatycznej. Dalsza korespondencja w 
te f śprawie byłaby uważana przez opinię jugo
słowiańską. za, wttącąnie się jdo_ spraw wewnątrz- 
ńych ’ Jugosławii,1 za-’ fearusżónie niezawisłości i 

łsuwerfnnMS"tSgoe'pT6śf'^'."rtJtig'8?ff®i'a i  Sbblrze-' 
niem i rozgoryczeniem stwierdza, że z całego sze-

Terror w Grecji
aresztowanie przywódców komunistycznych. Człon
kowie parlamentu brytyjskiego stwierdzili _ oso
biście fakty mprdęrs.twr brutalnych : napaści i 
'WońiSc^^śądSw;" v%sżyS'tkić te óBjąwy^byi^ ra- 
•żąco pódobne do tego, co działo' sią we Włoszech 
na początku panowania Mussoliniego i w Niem
czech w roku 1593. jPoJitycy. prawicowi życzą 
sobie pozostawania wjojslt lwytyjskich w kraju. 
~Na&iiip?^iśftejrśfc$' pjfzzdstasśśeKle związków za- 
WodpłRysh,: z k^rymkJjOŻmawiadf; gośćie-bryty^cy- 
mówili, że obecność |Wo,jjJc{.h^rt)i|^Mb,, stanowi 
{jędyniś żacnąją ala prawicy, do coraz bardźiąj 
d fw ań e^  .liproWadżSnia rhsżyżmtń'; ’

Churchill o Niemczech
j*#YĘSr0pi|, pljusimy rozpocząć ą tym co mamy. 
|  spodziewać się dodania reszty w przyszłości", f, 
*  ®łurcM l*twierdził, że zachodzą poważne obawy 
co do roli; Niemiec w takim zjednoczeniu. „Je- 
S teS^li^uSżeń ilS^P jłźy iii^  70-0mą,jpb 80-oMa 
m i l^ i l ę m c #  »  « n m y  aapewtw«Jmropie nje 
Yyllcb. źe Niemcy nie będą się zbwićf lecz także; 
fabryki. zbrojeniowe trzymać pod ścisłą i ; nie
kończącą się kontrolą. Chciałbym jak .najszybciej 
widzieć Niemców zarabiających na swoje utrzy
mani* Bylibyśmy szaleńcami uniemożliwiając im 
zarabianie na życie i gdybyśmy dla nich odbierali 
sobie Chleb od ust za sumę 80 mU. funtów

regu przestępców, wojennych, o  których wiydazs 
zwracano się do państ^j sojuszniczycb,a nie wydano' - 
rządowi jugosłowiańskiemu jeszcze nikogo. Tak 
np. żnienawidżony Antę Pavelic, szef  ̂„rządu"; 
Chorwacji- p o d ' okupacją niemiecką znajduje sią.. 
na wolności, a przecież człowiek ten jest 'odpowie-** 
dzialny za zgładzenie 840.000 Serbów w .osłaź? ? 
wionym óbójefe W Jasnowcu. Ytllelij; innych, ktÓ- • 
rych działalność w czasie Okupacji jest powszrch- . 
nie znana i podpada pod -normy prawa między- 
narodowego o przestępcach wojennych, cieszy się,.* 
wolnością, a nasyet( zajmuje a.kie»ownicze_ staboj - 
wiska wśród emigrantów jugosłowiańkich za 
granicą.. . ; Y

Federacyjna Jugosławia jest państwem młodym, ,-! 
Ludzie, którzy dziś stoją U steru jej ^ządu po
święcili swe życie walce o prawa człowieka^ o 
wolność i sprawiedliwość -dła uciśnionych'^Yucio- 

s ta rF ^ c ió W y ^ la  mie®iyc» i; 
i  bogatych, o realizację h ^ e t  ;'dekł»rąeji; praw s 
człowieka. Jłg^,.wy,siłki. ''Węlu .ppk.olęń zoątały 
uwieńczone sukcesem i ideały ten ‘są urzączy- 
wistnione. Nic wieć dziwnego, Ze występują oiu, 
przeciw bezpodstawnym i krzywdzącym zarzutom 
zagranicy.

f & z e t m e ^ a ^ i f l ^ K ^ @ 4 w w i c z ą  w -stO- Y 
sunku i p  pew nęf jM tf  obfwateliJ{nmerykańskich ' 
^ y s ł a m a j ^ p ^ < ^ l S w U  afffirylbńsMemu' bez- ; 
stronny pogląd na całokształt działalności Dr^ży 
Michajłowicza. Zasłv«i te pelegąją, ,j&  wóytióao, ; 
n a ; wyrą-towaiiiu pewiiej ilości lptnjko^, ainćrykąn- 
^ m n , którzy wylądowali na terenach chwilowo 
priez : 5 źaimdwanyeh. Fakt, że Draża

M ichajłów ^t nie wydał tych h ić tlp p  rące  ̂gestapo, 
jest, mu poczytywany-za zasługą tak wielką, iż 
zamyka się oczy na wszelkie jego zbrodnie,' AleY, 
Draży Michajłowicza nie będzie sią sądzić tylko i 
źa jego' StOsunefe do ■ Jotńlfcćw* amerykańskick 
Będzie się- go sądzić,-przędę Wszystkim za jego, 
.stosunek jako Jugosłowianina, do władz okupa’cyj-.V 
^ y ^ z Y je a ie j  S troni a  żuihtf harbdowp, wyzwo- 
ieńćzegó' z drńgiej itrony. Różnice poglądów spo
łecznych należało' regulować dopiero po wyzwo
leniu całego narodu. T ak  też rozumiał to mar*,., 
szałek-Ypi^.yyyeiągająo - dłoń do Draży Michaj- 

I łowicza i proponując mu współprace.
Sprawa oceny'działalności Draży Michajlowićza ’ 

i stopnia jego Winy jest sprawą Wyłącznie wewnę
trzną Jugosławii. Sam Draża Michajłowicz; ja.ko-;:| 
Jugosłowianin odczówa to w ten sposób i dlatego ' 
oświadczył w specjalnym piśmie^sfcierowanym do - 
komitetu .sprątsrtęjfliwegD osądzehia, Draży Mtchaj- S 
łowicza" utworzonego w ' -deryće, że wdzięczny 
jest troskliwóśĄ4

Mm  , ma pełne, zaufanie dó- sądów swego k r a f e i  
Wszelka interwencja w  YtSjj śprąńtie ,ze strony 
rządu amerykańskiego uważana byĆ musi ża naru
szenie niezawisłości Jugosławii. i Draża Michaj
łowicz me jest obywatelem' amerykańskim i Stany 
Zjednoczone nie mają powodu do interwencji. #

Dalsze szczeoóły śledztwa przeciw s p is M  faszystowskiemu we UJfaszecti
RZYM (PA P).,'.Policja W łoska w dalszym  I ąie .w iecu zorganizow anego przez m o n ąr- 

ciągu  p row adzi dochodzenie przeciw ko człoił- j ohistów  w. R zym ie 20. m a ja  aresztow ano  
kom  o rg a n iz ac ji neofaszystow skiej. W  cza- i około 50> osób, w śród  k tó ry ch  zna jdow ali się

Sabotowanie zw«d2eń nem etkich nr ez Polaków
LONDOfN 1{Pa ^ .  sgencfk f e $ 6 #  Jff iW lfłe  

przed .gamą egzekucją osławione '®,-badacza nie
mieckiego dr.,.Schillinga, który ;Wstill, Skazany ńa 
karą śmierci przez powies^nirń prz|prowadza- 
[Me' Jdośiiiiadeźeó: ńa wieżśmgśę1̂  Ą o w  konceii- 
tracj^ńym w Dachau, Wyd*źyi słf gfertSafcyjny 
wypadek. " 'Walter K naS^p^-który Ist^  na czele 
grupy polskiej w Dachau, Oświadczył, iż wszelkie 
wyniki badań dr. Schitlingń, mające posłużyć Za 

[podstawą dla dalszych prac, zostały śfałszowańe 
>rzez więźnia dr. Adama Cyrkowłeza z Krakowa,, 
ttóry zmuszony® był pomagać Schillingowi przy

^ ^ ’dtośsrai8(Senif<m. *w teń śposób^Cyrkowp 
.SjZo.wfńdąłp się'uratować wielu wspófwhjźńłOTy od, 
cierpień i śmierci. W ciągu dnia ' dr. Gyt4ćó<Srięz 
pracowaf :źlsSohiIlihgić&,: #% iyY baś; ptój^'otb%y- 
wął fałszywe' dańę dla Schillin^,' a  '^ratiifciw*' 
wyniki badań nad malarią* zapisywał dla jsiebje.' 
W' chwili obecnej dr. Gyrkowicz znajduje się .w 
Krakowie i pracuje nad udostępnieniem światu 
prawdziwych wyników, przeprowadzonych , w 
Dachau badań. Ciężko chory na gruźlicę dr., Cyr- 
: ImuglcgEr.. prącu ję q  ,.mje%imi;.npśpięch1em, aby, gdąży ć 
przed śmiercią ogłosić wyniki swych .badań.

Stoisko polskie na Targach Paryskich
tPĄP),, 5|oi|ko c o p f t f  ń a , *Y^rgalh 

Paryskich, odbywających si^ w dniach'25 maja 4- 
10 ęzeywca, wybija się, obok stoislęa Szwećji, ńa 
czołowe miejsce wśród 'reprezentowanych, tu flżią-1 
ł(|w zagraniciżnyćh.' Publiczność ogląda z podźi- 
wem,, liczne wykazy i fbtografie,, ; przedstawiające ■ 
postępy odbudowy kraju, który — jak stwierdżą 
prasa francuska — więcej niż którykolwidk-ibńy 
'ucIerpiał”pOdczas 'wojny i okupacji. Drugi na tery
torium FiSancji po Lyonie — pokaz powojennej

prpdńZńji pobkięj wzbudzi du'że;' źąińieiresówańie 
we_ francuskich kołach gosjmdarczych, które dowia
dują Się od organizatorów, że .obecne eksponaty 
'obrazują te dziafy wytwÓKSośei; k tóre już dżi- 
sjąj- mogą uczestniczyć w eksporcie, jak łmateriajy 

' włókiennicze, chemikalia) wyroby szklane, ś  mie
dziane, napoje alkoholowe itd, W sprawozda
niach z .-Targów prasa- francuska podkreśla, że 
Polska stara, się rozwinąć maksymalną produkćj? 
przemysłową. , .

zn a n i człoltkow ie . re p u b lik a ń sk ie j p a r tii  
fa szystow sk iej i w łoskiej ta jn e j po licji poli- 

,tycznej „O vra“. P o lic ja  zachow uje  ja k  naj* 
Jc j^ le jsz ą  ta jem n icę  ddnośnie osób aresż to - ‘ 
w a n y ch . "W iad o m o  ty lko  . p  a resz to w a n iu ^  
BiłodeiŁ Jm biety, M r a  kierowiitń.' 
c jam i "RÓdzietnnymi w; R zym ie i  b y ła  w  
'óc$p$3R& k o n tń ik c ^ lż  >apru]p<W'|
w a ń  m onarchisty ,cknych. Na' po d staw ie  do-,- 
chodzeń, . przeprow adzonych-, w  M odiolanie 
stw ierjizonp, że ru c h  neofaszysto tysk i n a . 
iKÓłfioiey p o z ^ ą A ń a ł #  ,ś<SśłyBÓjj|®óntakcie g |  
o rg a n iz ac ja m i m o ń ą rc h is ty ć z ® m i „T rięo4| 

lo rę, y OhipTpijganizacje dąży ły  do przew rotu; - 
p rzed  zw ołaniem  K o n sty tu an ty .
’’ W  .żw iązku *z p lan o w a n y m i p rzez neo
faszystów  za m ach a m i n a  k ierow ników  partiY: 
leńtieb wyńtt tyojskow ych a lian c k ich , n a c z e p  
ne dow ództw o an g lo -a m ery k a ń śk ie  w y d a ło ' 

[sp e c ja ln ą  za rzą d ze n ie  po lecające w ojskow ym  
* zachow aniu  > ja k  n a jd a le j ; idących  śródków i 
ostrożności. -

W  1 M edio lan ie w ychodził p o ta je m h ifl  
‘d z ienn ik  faszystow ski d ru k o w an y  w 3 ty  sią-5. 
dach egzem plarzy. W  kolac ji b lisk ic h  głów-s 
nej kom endżje policji w łosk iej tw ierdzi się1; 
że pom im o, iż  n ie  opanow ano jeszcze  w szyst
kich -ognisk r u d n i  neofaszystow skiego , pla-3 
ny , tych  O rganizacji z o ś ta ły ' p ra k ty c zn ie j 

•rozbjte. R ząd w łoski ^Ą M -jzupanow ał n ad  
sy tu a c ją , y

PRA W D A  O  KŁODZKU
Y Kłodzko- w  m a ju

Kłodzko wczoraj i  dziś 
P r a s ta r y  ̂ g rod  tp fa s io w tK r* im R w F a  tfa* 

Jo jiie  M ac ie rz y ., K todzko J e s t  jed n y m  z n a j
s ta rsz y ch  tm a s! .piąstó.Wskfcb; n a  • Dolnym  
k ląsk u , Z n a z w ą  jego sp o ty k am y  się  dość 
często w p ra s ie ! poJśkiej, Zwłaszcza o sta tn io  
.od: chw ili w y stąp ien ia  • p re m ie ra , ęzechosłff- 
'w ąpjj E ierlig iera,, dom aga jącego  się  * przy 
łączen ia K łodzka dp. ęzechosfow stejf - jako  
m ias ta  czeskiego.
{.. 1 W .arto ‘ p rżę jrzeć  h is to r ię  ^ego.Ą M astaj. '# 
p d e k ó n a c  śię' naoczn ie ó „s łusżńóści<i rosz- 
fczeń -te ry to ria lnych  'M śze g o  ’ś lś ia d a '* z  po
łu d n ia .

Źródła historyczno
Ź ród ła  n iem ieck ie  są , n ies te ty , jedynyęnł 

d o k u m en tam i rozw oju n iia s ta . N iew ątpliw i"# 
isth ia lty  ź r ó d ła  w  in n y ch  językach , ja k  'w* 
pd łsk im  i  czeskimY-ale dziś — pb s tra sz li-  
w ym  potopie t e u to ń s k łm - ^ i  tru d n o  n am  
orzecyóó osta ło  się-z. tych,-w ydaw nictw , a  co 
zaginęło. ■> Z resz tą  san ii N iem c y , w sw ych  
p rzyczynkach ' <to h is to rii K todzka rp d y o łu ją  
się n a  'k ro n ik a rz y  czeskich  i po lsk ich : Ko- 
sm a s a , ) Długosza, H a jk ę  i t. d. Y

Źródła n iem ieck ie -tn ie  s ą  w iernym  od
biciem  fak tó w  historycznych,- tym . bardziej; 
g d y  d to d z f ' a  przeszłość dzie jow a - p o lsk ą  
.Kjódzka, Ze zrpzumiały-Cb w zględów  zostały  
ope na^w iatlpne ten d e n cy jn ie  i stronniczo. 
M imo to; jed n a k , W yłuskać z f i ic b .'tn o a ia  
bodaj w części z ia rn o  praw dy .

Z przeszłości m iasta
Kłodzko, j e s t  s ta ro sło w iań sk im  grodami 

D okładnej d a ty  jego za łożenia n ie  znam y.

W 8 f o  'W TT?**- ja k  podaje  k ro n ik a rz  czeski,. 
K osm as —;  zn a jd o w ał się  on  w n p siąd an iu

którferńu podlegała! w schodn ia  <§§ść Czech. 
Było to w  okresie  zm ierzchu  p a ń s tw a  
W ielko-M orawsk'ie'go.ipod d y n a s tią ,  P rzem y- 
śłidów  i początku  tw orzącego się  p ań s tw a  
czeskiego, tź ró d ła  po lsk ie  i, ..mieinjegkfe za 
p rzeczają, jakoby  rycerz S ław nik  by ł Cze
chem . U dow odn ia ją t u  tym , iż pieczętow ał 
się- on herbem  „Topór" i  d a ł p o czątek .zn ak o 
m item u  rodow i Toporczyjjów  m ałopolskich* 
S ław n ik  n ie  pozostaw ał n a  s top ię przy jazne j' 
z. k s iążę tam i Cześkami. „ P a d ł,o f ia rą  ich  za
wiści, zam ordow any  w raz  z ro d z in ą  przeż 
ksieęiat p rask iego . ciągu  . Wtoków. X  dó 

s ła ły ch  ,.waĘk .pó jąko-cześkighjłlT oifikof 
ilakc  gród  W arow ny,’ przechodziło  z'"rąk dó' 
rąk,;
-ii© to w ażniejsze d a ty  historyczne, ód® ośżącą 

's ię  do przeszłości Itego m ias ta . P o d  k o n iec  
w ieku  X przypadło-, to  m iasto  M ieszkow i 
I ty tu łe m  w ian a  za  żonę D ąbrów kę. W  
1003 zdobył ’ je  B olesław  .-C brohy., Prze?, pór 
w ien  o k re s  czasu  należy  do P olsk i za W ła
d y sław a  H e rm an a  i B olesław a K tiyw osń  
tego; O koło 1100 ro k u  zosta je  otoczone m u- 
ram i, i od tego  czasu s ta je  się  tw ierdzą. O k
res 'c ią g ły c h  'w alk  ó* to  m iasto«';ikońęzy> 
„jyjec! y sty  pokój" w '113? roku , Czesi, ko- 
rżyŚfSjąći« e :!8łabóścł'p'o'łskieh---książąt dziel6' 
ntoo\yjTch, . za g arn ę li, je  pod swójfe -panowaY 
nie. Około l260 ro k u  o siad a ją  w m ieście' 

'śp rów adżęń i p rto ?  k ró la  czeski egó, Ó |toŚa- : 
r ś  ‘f i ,  fcbfbnjfci czdsw
zaęzyna s ię  pow olne, a! śy stem ajy ć |-  ni«rń-{. 
czenie ziem i K łodzkiej. Po ty m  p- ’zi 
m iasto  różne koleje lo su : - w czasie

•80,-letntoj ob legane przez w o jsk ą  cesarsk ieI :: 
później s ta w ia  sku teczny  opór o b le g a ją c y ]^  
Szw edom , w  c iągu  w ieku  XVII goSjci w ó j f i ^  
rosy jsk ie , m asze ru jąc e  n a d  R en przeciw ko 
F ran c ji, w o jsk a  au s tria ck ie , k tó re  "przez pe-4 
w ien czas ijim  zaw ładnę ły . O d 1163 r., na 
mocy pokoju , m iasto  zostaje w łączone do,. 
P ru s  -

O kres dw óch o s ta tn ich  w ojen  św iato
w ych m iasto  przetrw ało, szczęśliw ie- Ż u b fl? v 
n ie  nieuszkodzone zajęłyYję w 1945 r. zwycięfś* 
sk i w o jsk a tra d z iec k ie  i polskie. W  kw iet 
n iu  tego? ro k u  w ładza a d m in is tra c y jn a  (ego., 
m ias ta  p rzesz ła  w ręcę polskie.

Pom nik polskości
U  M imo 700 - letn iego  o d erw an ia  ziemi-"' 
K łodzkiej od’Po lsk i, pozosta ły  n a  n ie j ślady1 
polskości, dow odzące, ż e 't e n  p ra s ta ry  gródy 
p iąs td w y  by ł ,w“ z a ra n iu  Swych' dziejów  pol^f 
sk im  i jedyn ie  przez podstęp  i  użycie siłyk 
dostał się w ręce Czechów i N iem ców .,,

W  okolicy zn a jd u je m y  p om nik  Ryksy 
pias'tów ny. ‘W  k a te d rze  i n a  cm entarzach^ 
są  nag ro b k i ż w y ry ty m i po lsk im i' napisajpi* 
K rn n ik ą rz p te g o  m ia s ta  często .-przy taczają 
ta k je ,n a z w isk a  polsk ie , ja k :  Zbysław  pudzi-ę 
woj i t. p. i Do dziś d n ia  sp o tk ać  możdC 
Niemców, noszących  n az w isk a  Radziejowski*: 
S u c h a n e k ^  ł.’d. N iew ątp liw ie s ą  to potom* 
kbw ie daw nych godzin po lsk ich , zatomcz?? 
nycli w yciągu kiM ów iekow ego obce|pJIpano* 
wąiiią.' Tii, ha ' td j '' ziem i pB w stałaSB  XIV! 
wtoku p ierw sza k s iążk a  '-polSka, zn an a W 
to ^ to rii p a s z ‘lito ra tu ry  jąhfo PsaH ńfż Flo* 
riań sk i, l |!rań c isże k  L ew andow s^t,,)
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|  f/Związek Radziecki prowadzi słuszną politykę, 
zmierzającą do obrony sprawy pokoju i postępu ludzkości1

MOSKWA (PA P) — Ra4zie»ki mtaistof spraw 
zagra«i«zByeh Mołotow złożył następujące 

■ t ł id s z w i*  aa  konfenmeji prasowej w Mo- 
fekwie: t ,
E ' z postftnowieaiiafflii toą-
nistrów spraw zagranicznych w Moskwie, Rada 
ministrów spraw zagranicznych zebrała się w 

p iry tu  W celu estateeanego uzgodnienia tekstu 
liraktatdw pokojowych z Włochami, Rumuni*, 
Bułgarii, Węgrami i Finlandię, Delegacja ra
dziecka w Paryżu stała na stanowisku ścisłego 
wypełnienia postanowień konferencji moskiew
skiej, tj. uzgodnienia poglądu między przedsta
wicielami rzędów Związku Radzieckiego, Wisi- 

p e j  Brytanii i  F rancji w sprawie umowy z w io
chami. Oznacza to, iż zanim będzie zwołana 
konferencja pokojowa, w której wezmę udział 

Przedstawiciele 21 narodów, należy opracował! 
pśkłitdny tekst trak ta tu  pokojowego z Włocha
mi. &dyby#my odbiegli o.d zaleceń konferdnoji 

fes&ićwskiej, piogłaby wyniknąć paradoksalna 
'sytuacja, iż konferencji pokojowe] zostałyby 

Przedłożone- 9 teksty trak ta tu  pokojowego, Ro- 
pm ujęc w dalezym eięgu po te j linii mielibyśmy 
wkrótce nie jedną, leoz 2 konferencje pokojowe 
i wszelkie nadzieje na. trw ały pokój zostałyby 

^niweczone. Wytworzyłaby się sytuacja niesły- 
chanie trudna.

i; Delegacja radziecka nie mogła wyrazić zgody 
b *  propozycję am erykański wyznaczenia daty 
Preferencji pokojowej, niezależnie ód oedęgnię- 
cia porozumienia między mocarstwami. Propo
zycja amerykańska, k tóra uzyskała poparcie de
legacji brytyjskiej, stoi w sprzeczności z posta
nowieniami zarówno konferencji poczdamskiej, 
jak i moskiewskiej. Uważam, że wpłynęłaby ona 

lyjemnie na dalszy rozwój przyjacielskich sto- 
psuków między narodami i  nie przyczyniłaby się 
ils  stworzenia trwałego pokoju. W imię tych za
sad delegacja .radziecka w Paryżu stara ła się 
znaleźć wspólnę platformę dla najważniejszych 
zagadnień związanych z ustaleniem tekstu trak ; 

Bilów pokojowych Z Włochami, Rumunię, Buł
garię, Węgrami i  Finlandię- Muszę przyznać, iż 
osiągnięto pewne rezultaty, niestety jednak nie 
sę one wystarczając«.

Uzgodniono w Paryżu tekst trak ta tów  z Ru
munię, Bułgarię, Węgrami i  Finlandię za wy- 
jętklem punktów odnoszących się do epraw go- 

isnodarczych, któro nie były przedmiotem obrad 
konferencji ministrów epraw zagranicznych, lecz 
zostały przekazane specjalnej komisji rzeczo

znawców. Jako' podstawy przyjęto warunki 
tumów o zawieszeniu broni, które w pełni zabez
pieczaj! interesy sojuszników, a  nie naruszaję 
suwerenności tych państw,

|  Zagadnienia żeglugi na Dunaju oraz handlu 
jz państwami naddunajskimi nie można — zda- 
piem delegacji radzieckiej — rozetrzygnęó bez 
udziału tych państw. Sprawa ta, która dotyczy 

/bezpośrednio państw naddunajskieh, powinna 
pyć przesunie same rozstrzygnięta. Kie uważam 
■za słuazne, aby jakiekolwiek państwa narzucały 
państwom naddunajskim siwoję wolę, nie biorąc 
równocześnie pod uwagę interesów państw so

juszniczych, jak  Czechosłowacji i  Jugosławii.
W sprawie tra k ta tu  pokojowego z Włochami 

tnie osięgnięto porozumienia w sprawach zasad- 
piężych. Istn ieję  olbrzymie różnice w poglądach 
'mocarstw na sprawę odszkodowań wojennych,

przyszłość dawnych kolonii włoskich oraz na 
BZgadnienie granicy jugosłowiańeko-włozkiej i 
I Triestu. W latach 1941—1942 kilkaset tysięcy 
faszystowskich wojsk włoskich brało udział po 

g re n ie  hitlerowskich Niemiec w napadzie na 
k| 3BŚ. .Wojska te  zniszczyły wiele miast ra- 
pzieckich i niezlieżonę ilość wiosek na Ukrainie. 
Dotarły one aż do Donu i wyrzędziły ogromne 
szkody. Wojska faszystowskie dokonały olbrzy
mich zniszczeń w Jugosławii, Grecji i Albanii, 
Bioręc pod uwagę, iż j|X> obaleniu reżimu faszy
stowskiego, demokratyczne Włochy wzięły udział 

Iw wojnie po stronie sojuszników, Związek Ra-

Ośwladzenle radzieckiego m inistra spraw zagranicznych Motetowa
dzieefci zredukował swoje żądania do skromnej 
sumy 100 milionów dolarów. Suma ta  ma przy
pominać Włochom,- że agresja na cudze żarnie 
nic może ujśó bezkaraie.Zwięzek Radziecki po- 
pi«ra> całkowici© żądania odszkodowań wy* 
sokole! 200 milionów dolarów, wysunięte przez 
Jugeśławlfj Grecję i Albanię. Suma ta  w nie
wielkim tylko stopniu przyczyni clę do wyrów
nania strat wynikłych ze zniszczeń. Stanowisko 
Związku Radzieckiego hłe spotkało się ze sro? 
zumieniem delegacji Wielkie i Brytanii 1 Stanów 
Zjednoczonych- Delegacja amerykańska wysunę
ła  propozycję wliczenia Sc odszkodowań wojen
nych wartości włoskich flkrętów wojennych, któ
re maję byó przekazane Związkowi Radzieckie
mu. _ N a konferencji pdóżftaltB h  jednak posta
nowiono, że jednostki flety  nieprzyjacielskiej nie 
będę stanowiły części odszkodowań wojennych. 
Nie jest to pierwszy wypadek, kiedy narody, 
które nie przeżyły okupacji, zajmuję odmienne 
od nae stanowisko. Wydajs mi eię,' iż rosyjskie 
przysłowie “ Syty głodnemu nie w ierzy" można 
zastoeowaó do wytworzonej sytuaojt P rasa wło
ska donosi, i i  wydatki na . utrzymanie wojsk 
okupacyjnych, które pokrywaó musi państwo 
włoskie, sę olbrzymie. Wprowadzenie drobnych 
oszczędności umożliwiłoby Włochom spłacenie 
odszkodowań Zwięzkowi Radzieckiemu, gdyż 
wydatki na utrzymanie armii okupacyjnych do
chodzę do kilku miliardów dolarów,

Zwięzek Radziecki w ramach planu repanacyj- 
nago pragnie udzielił zamówień, które zapewni
łyby przemysłowi włoskiemu pewne uruchomie
nie na przeciąg kilku lat. Z przyczyn niezupełnie 
ja&nyoh delegacje amerykańska i brytyjska 
, sprzeciwiaję się właśnie takiemu rozwiązaniu 
sprawy. Jestem przekonany, iż Włochy i Zwię
zek Radziecki dojdę do porozumienia w pertrak
tacjach bezpośrednich.

Podczas dyskusji więle ćeaiu' polwiećoSo ża-i 
gadnieniu kolonii włoskich. Choeiaż d la ,m ary 
narki hdadlęwej Związku Radzieckiego: .sprawa 
posiadania portów w 'PrypołitanM była zagad
nieniem b- poważnym, nie obstawaliśmy przy 
tym, aby powiernictwo nad ,Trypolitanię zosta
ło oddane na okres kilkuletni Zwięzkowi Ra
dzieckiemu wyłącznie lub też wspólnie z Wło
chami. Zarówno Francja, jak  i  Zwięzek Ra
dziecki sę zdania, iż najlepszym rozwięzaniem 
będzie oddanie kolonii włoskich powiernictwu 
Włoch, które stały eię teraz państwem demokra
tycznym i  pod kierownictwem ONZ na pewno 
będę umiały wywięzaó się z zadań związanych 
z przygotowaniem dawnych kolonii włoskich dó 
niepodległości. Stanowisko naaze uzyskało z po
czątku poparcie delegacji Stanów Zjednoczo
nych, która jednak zmieniła swoje stanowisko 
pęd wpływem iędań  brytyjskich. Wobec tego 
sprawa kolonii włoskich nie została rozwiązana. 
Ustępstwa, jakie poczynił Zwięzek Radziecki w 
tej sprawie, nie znalazły uznania podczas kon
ferencji paryskiej u państw zachodnich. Wielka 
Brytania wysunęła propozycje zwierzające do 
objęcia kontroli nad prawie wszystkimi kolo
niami włoskimi. Wojska brytyjskie miały pozo
stań w Libii, Trygolitęnli i  Cyrenaicę przy jed
noczesnym utworzeniu niepodległej wielkiej Li
bii. Proponowano również ‘ utworzenie wielkie'-.; 
go państwa Somali, do którego wiały być przy
łączone Somali Włoskie 1 % pcoWincje- abjs^ń- 
skie. Państwo to również miało się znajdować 
pod powiernictwem Wielkiej Brytanii. W ten 
sposób imperium brytyjskie rozszerzyłoby w e  
wpływy w północnej i  północno-wschodniej Afry
ce, nie tylko kosztem pokonanych Włoch, ale 
również kosztem Abisynii, k tóra jak  wiadomo, 
jest członkiem Organizacji Narodów Zjednoczo
nych. Realizacja tych zamiarów dałaby Wiel
kiej Brytanii olbrzymie wpływy w  rejonie Mo
rza śródziemnego i Morza Czerwonego. Wszelkie 
propozycje, zmierzajęce do ograniczenia tych 
wpływów spotkęły się za zdeoydowanym sprze- 
eiwem zarówno delegacji brytyjskiej,- jak  i ame
rykańskiej. - ;•

Tylko delegacja radziecka poparła żędania 
Jugosławii w sprawie Triestu, chociaż wszystkie 
państwa uznały prawa Jugosławii do K rainy Ju 
lijskiej. N ikt nie kwestionował, te  większość 
ludnośol Krainy Julijskiej stanow ię' Kroaoi i 
Słoweńcy. Mimo to państwa zachodnie pragnę 
podziału tych ziem i, zgodnie z propozycję fran- 
cuskę, stolica Krainy Julijskiej, Triest, miał 
być przekazany Włochom. Chociaż ludność Trie
stu w większości' swojej jest pochodzenia wło
skiego, to jednak miasto to nie może być ód; 
dzielone od swego zaplecza bez naruszenia inte

resów narodowych Jugosławii i zahamowania 
gospodarczego rozwoju Triestu. Zagadnienie gra
nicy jugosłowiańsko-włoskiej również pozostało 
otwarte.

Nie wolne nam nie doceniać ważności zagad
nień gospodarczych. K apitał anglo-amerykański 
stara się wykorzystać słabość państw, zniszczo
nych przez wojnę i pragnie użyć wpływów go
spodarczych dla celów politycznych. S tany Zjed
noczone prawią zawsze wysuwały żędanie usu
nięcia ograniczeń handlowych i dopuszczenia 
obcego kapitału. Zwięzek Radziecki zaś stawał 
W, obrobię państw dawnych zateliióyę osi, które 
teraz wkroczyły na drogę demokracji 1 odbudo
wy gospodarczej kraju. Zwięzek Radziecki ni
gdy nie będzie popierał dążeń jakiegokolwiek 
państwa, zmierzajęeego do uzależnienia gospo
darczego od siebie państwa słabszego. Ani Wło- 
chy, ani żadne z państw, które walczyły po (tro
nie Niemiec, cle mogę być traktowaną jako ko
lonia państw silniejszych.

Sekretarz stanu Byrnes zaproponował utwo
rzenie we Włoszech specjalnej komisji trak ta to 
wej, składającej się z przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych, W ielkiej Brytanii, Zwięzku Ra
dzieckiego, i Francji. W okresie 18 miesięcy po 
zawarciu trak ta tu  pokojowego komisji te j pod
legałyby sprawy wojskowe, kwestia odszkodo
wań, przeetępców wojennych ltd. Komisja ta  
sprawowałaby także władzę sądową 1 wykonaw
czą. Delegacja radziecka stoi na stanowisku, 
iż tak dalece idące pełnomocnictwa sprzeciwiają 
się suwerenności państwa włoskiego, które po 
podpisaniu trak ta tu  pokojowego powinny być 
przyjęte do 'grona Narodów Zjednoczonych, Nie 
osiągnięto porozumienia w tej sprawie, lecz wy- 
daje mi się iż ud* się przekonać autora te j pro
pozycji, iż jes t ona sprzeczna z uzgodnioną już 
.Zmianę warunków zawieszenia broni. Delegacja 
francuska wnicsłk_ńa porządek obrad sprawę 
Rzeszy niemieckiej 1 zażądała odłączenia Zagłę- 
Ma Rubry, Nadrenii i Zagłębia Saary. Sekretarz 
stanu Byręas Wysunął pro jek t zawarcia umowy1- 
o demilltaryzacji i rozbrojiniu Niemiec w duć®* 
słynnej propozycji dra Vandenberga, .twierdząc, 
iż podczas konferencji moskiewskiej generalis
simus Stalin zgodził się w . zasadzie na opraco
wanie takiej umowy.

Wobec tego, iż w grudniu 1945 r. minister 
Byrnes nie posiadał jeszcze tekstu umowy, do
szło tylko do wymiany zdań na tem at wzajemnej 
pomocy na wypadek agresji niemieckiej, lub ja 
pońskiej. Późniejsze propozycję Byrnes® milczą 
o wzajemnej pomocy i odnoszą się jedynie do 
sprawy rozbrojenia Niemiec. Nie biorą one pod 
uwagę postanowień powziętych przez sojuszni
ków w Teheranie, Jałcie i Berlinie- Rozluźnie
nie kontroli sojuszniczej nad Niemcami jeet nie
dopuszczalne. Delegacja radziecka wysunęła pro
pozycję, aby wszystkie zainteresowane rządy 
przestudiowały tekst umowy bez zbytniego po
śpiechu, tym bardziej, iż, jak sam minister Byr
nes podkreślił, t ra k ta t z Niemcami może do
piero wejść w- Życie po podpisaniu go przez cen
tralny rząd niemiecki. Obecnie nie ma rządu 

kżw yw możnaby było podpisać 
■traktat. Delegaeja radziecka wywinęła kontrpro
pozycję, twierdząc, iż zanim rozpocznie się dys
kusja na tem at . rozbrojenia i demilltaryzacji 
Niemiec należy przekonać się, czy dawne decy
zje sojuszników w  tej sprawie zostały wykona
ne. Propozycja ta  została przyjęta i  Rada Kon
trolna w " Niemczech wyłoni. VćmiŚję, która 
sprawdzi we wszystkich strefach okupacyjnych 
W1 Jakich rozmiarach w ciągu roku, który upły
nął od dnia kapitulacji, wykonano zalecenie kon- 
ferencji poczdamskiej o rozbrojeniu armii nie
mieckiej.

Minister Byrnes wysunął również projekt zwo
łania w  listopadzie rb. konferencji państw so
juszniczych w celu omówienia trak ta tu  pokojo
wego z Niemcami. Propozycja ta  wywołała ogól
ne żdziwienie wobec tego, iż nie ma rządu nie
mieckiego, z którym możnaby zawrzeć trak ta t. 
Kiedy podczas konferencji poczdamskiej genera
lissimus S ta lin  domagał się utworzenia central
nego rządu niemieckiego, napotkał aa  sprzeciw 
mocarstw zachodnich. Dopóki nie będzie istniał 
rząd niemiecki, n ie  może byó rozpatrywana spra
wa trak ta tu  pokojowego ,z Niemcami.

Konferencja paryska wykazała, iż - istnieją 
różnice poglądów między mocarstwami. Przy 
opracowywaniu traktatów  pokojowych z Rumu
nią, Bułgarią, Węgrami i Finlandią, główna od
powiedzialność spoczywa na Związku Radziec

kiro i  drobne różnice poględów szybko usunięto. 
W sprawie trak ta tu  pokojowego z Włochami, za 
który eę głównie odpowiedzialne W ielka Bryt*-, 
nia i S tany Zjednoczone, nie osięgnięto porozu
mienia w wielu zagadnieniach podstawowych. 
Związek Radziecki poczynił ustępstwa, które 
powinny ułatwić porozumienie- Okazało się jed
nak, że niektóre koła amerykańskie pragnę na
rzucić wolę 2 państw anglosaskich trzeciemu 
partnerowi. »

Delegacja amerykańska nie uwzględniła spra
wiedliwych żądań Zwięzku Radzieckiego i unie
możliwiła porozumienie. Żadne szanujące eię 
państwo eojueznieze nie pozwoli sobie narzuoić 
woli obcego mocarstwa. Związek Radziecki do
statecznie wykazał się chęcią współpracy pod
czas wojny, w okresie zwycięstwa oraz po woj
nie i pragnie przyczynić eię do zabezpieczenia 
pokoju i bezpieczeństwa wszystkich narodów. 
Czasami trudno odróżnić, gdzie kończy się gwa
rancja bezpieczeństwa, a rozpoczyna eię pragnie
nie ekspansji. Dlaczego np. bezpieczeństwo S ta
nów*; Zjednoczonych wymaga baz wojskowych 
w Islandii Wydaje się, iż niektóre koła w  S ta
nach Zjednoczonych wspólnie z Wielką B rytanią 
usiłuję stworzyć bazy morskie i lotnicze w róż
nych stronach świata. Tendencje imperialistycz
ne jednego z najsilniejszych państw ogłasza się 
światu w przemówieniach senatorów Mb depu
towanych. Wydaje się, że ludzie ci chcieliby , do
prowadzić do nowej wojny zaborcze] i  zapomnie
li o załamaniu się imperialistycznych planów 
Rzeszy niemieckiej panowania nad światem. 
Lecz przyszłość świata leży w rękach tyoh 
państw, które, jak  Zwięzek Radziecki, pragnę 
trwałego pokoju i  więżę sprawę swego bezpie
czeństwa z bezpieczeństwem narodów miłują
cych pokój. Prawdopodobnie i w przyszłości bę
dzie eię zdarzało, iż państwa lilaiejeze będę 
chciały narzució swoją wolę państwom słabszym, 
lecz w stosunku do Zwięzku Radzieckiego usi
łowania te zawsze skazane będę na niepowodze
nie; Tylko taka  współpraca, przy której jedno 
państwo nie będzie pragnęło narzució swej woli 
drugiemu, może stać się podstawę stosunków ze 
Związkiem Radzieckim- Nie wątpię, iż zasady 
współpracy' międzynarodowej uzyskają coraz 
większe zrozumienie w państwach demokratycz
nych,

Ważne decyzje, które były powzięte na kon
ferencjach w Teheranie, Jałcie, Berlinie i Mo
skwie, zostały osiągnięte na podstawie przyja
cielskiego porozumienia i wzajemnego zrozumie
nia. Ten sposób współpracy dał pozytywne wy
niki. W chwili obecnej pewne koła chcą wpro
wadzić metodę narzuc&nia swej woli innym. 
Delegacja radziecka w Paryżu energicznie sprze
ciwiała się tym zakusom i nie dopuściła do pod
ważenia zasad współpracy sojuszników.

M inister Byrnes wysunął nagle propozycje 
przekazania ONZ zagadnień,' co do których so
jusznicy nie osiągną porozumienia. Wiadomo, że 
sprawa traktatów  pokojowych nie podlega kom
petencji ONZ, Jest to próba wywarcia presji 
i zastraszenia Związku Radzieckiego.

Względem Związku Radzieckiego i innych 
państw demokratycznych, S tany Zjednoczone 
stara ją się używać metod niepraktykowanych 
w -normalnych stosunkach między państwami. 
Autorytet ONZ zostanie poderwany, o He orga
nizacja ta  będzie użyta dla celów politycznych. 
Autorytet Rady Bezpieczeństwa już jest zagro
żony. Trudności, które wyłoniły się podczas oprą- 
eowania pierwszego trak ta tu  pokojowego, uie 
są przypadkowe. Pewne koła pragną poderwać 
autorytet Związku Radzieckiego i  usunąć ZSRR 
Ż zaszczytnego miejsca, które zajmuje przy roz
strzyganiu zagadnień międzynarodowych. Postę
powanie krótkowzrocznych kół reakcyjnych n ie - 
odniesie zamierzonego skutku. Nie eą one w sta- 
nie zrozumieć, że Związek Radziecki, na którym 
spoczywał największy ciężar walk o ocalenie 
ludzkości przed tyranię faszyzmu, ma prawo za
jąć zaszczytne miejsce w stosunkach międzyna
rodowych.

Wszystkie państwa,' wielkie i małe, sę w rów-; 
nym stopniu zainteresowane w utrzymaniu po
koju i bezpieczeństwa. Związek Radziecki bę
dzie stawał w  obronie swoich słusznych intere
sów i  zasad przyjaznej współpracy z państwami 
demokratycznymi. Zwracając się. przeciwko za
kusom ImperiaUztyoznyeh elementów reakcyj
nych,. Związek' Radziecki jest głęboko przeko
nany, iż prowadzi słuszną politykę, zmierzającą, 
do obrony sprawy pokoju i  postępu ludzkości**,.

tym czasem  Wśród sfer sanacyjnych dojrzała całkowicie 
myśl narzucenia w  odpowiednim momencie dyktatury wojsko
wej. Schemat opanowania władzy był bardzo prosty. Piez. 
Raczkiewicz człowiek sanacji, rozporządzał prerogatywami 
konstytucji kwietniowej, która w  każdej chwili pozwala mu 
odwołać premiera i wyznaczyć drugiego. W ten sposób można 
pozbyć się gen'. Sikorskiego, który obecnie jest potrzebny dla 
zagranicy i na jego miejsce wprowadzić swojego człowieka. 
W  kraju ZWZ opanuje? całą robotę wojskową. Dla pełnego  
uchwycenia władzy potrzebna była jeszcze sanacji aparatura 
cywilna. W tym celu ZWZ zaczyna montować konkurencyjną 
w  stosunku do Delegatury, administrację, kryjącą się pod naz
wa Straży Ochrony Powstania (SOP) , złożoną wyłącznie 
z elementów sanacyjne - ozonowych. ZWZ kierowany wytraw
na ręką płk. Pełczyńskiego rozpoczął montowanie admini
stracji od obsadzenia ..skromnych’; stanowisk starostów i ko
misarzy policji. Ta konspiracja w  konspiracji nie mogła trwać 
dłupo. Ówczesny delegat rządu londyńskiego na kraj prof. Pie- 
kałkiewićz interweniował u gen, Sikorskiego, który natych
miast nakazał rozwiązanie tej organizacja Wskutek jednak 
onorów premier zmienił później decyzję podporządkowując 
SOP delegatowi. Faktycznie SOP nie poddał Się dyrektywom, 
władzy cywilnej i zdawało się, że zamarł.' A le mimo to ta 
w  swych założeniach antypaństwowa instytucja, odżyła pod
czas powstania warszawskiego jako t  zw. drugi raut AK, ma- 
1acv za zadanie opanowanie zakładów pracy i zabezpieczenie 
i c h  przed rewolucyjnymi wystąpieniami robotniczymi.

Rozkonspirowanie sanacyjnego charakteru ZWZ przed 
ołeczeństwem stało się zbyt niewygodne dla kierownictwa 
teł organizacji. To też według starych wzorów przedwrześnio- 
wvch nastąpiło przemalowanie szyldu, mające na celu zde
zorientowanie opinii. Zostaje tedy powołana nowa orgam- 
zacia pod nazwą Polskiego Związku Powstańczego (PZP), któ
ry miał być organizacją nadrzędną nad wszystkimi ^otych-

czosowymi organizacjami, a  w ięc i nad ZWZ-tem. Tyiko 
że, koiąępda nówego PZP składała się  całkowicie z członków  
Komendy ZWZ-tu.

« Rozszerzenie pozycji
Przez trzy'lata ZWZ spełniał dla sanacji rolę przyczółka 

mostowego, z którego w  odpowiednim momencie może być 
uruchomiona ofensywa w  celu odzyskania pozycji, utraco
nych w e wrześniu 1939 roku-

Za odpowiedni moment dla ofensywy uznała sancja 
zmianę na stanowisku delegata rządu londyńskiego na kraj. 
Dotychczasowy delegat próf. Piekałkiewicza nie ustawał 
w  wysiłkach żeby przeciwstawiać się antydemokratycznym  
posunięciem ZWZ. Mimo Szykan i fałszywego informowa
nia starał s ię  spełniać powierzoną mu przez gen. Sikorskie
go funkcję politycznego zwierzchnika ZWZ. N iestety prof. 
Piekałkiewicz został aresztowany pod koniec zimy 1942, 
w  momencie ostrej walki mającej na celu niedopuszcze
nie do PKP prawicowej części PPS (WRN), którą forsował 
Kwapiński na , miejsce lewicowych Polskich Socjalistów. 
Ńa parę miesięcy przed tym lewica poniosła dużą stratę, 
gdyż 11 listopada 1941 roku został -aresztowany pik. Horak 
i rozstrzelany później w  Oświęcimiu. Po wpadce prof. Pie
kałkiewicza funkcję delegata objął jego dotychczasowy 
zastępca inż. Jankowski, członek Stronnictwa Pracy. Zda
wało się początkowo, źe Jankowski będzie tę funkcję peł- 
łnił zastępczo do czasu wyznaczenia delegata z szeregu SL, 
ale do zmiany nie doszło, gdyż już w tym czasie pozycja Si
korskiego była osłabiona awanturami gen- Andersa na Wscho
dzie, jak i awanturą katyńską, której autorem — napuszczo
nym przez piłsudczyków był stojący blisko Sikorskiego 
gen. Kukieł, który popełnił fatalny błąd podchwycenia pro
wokacji goebbelsowskiej podczas nieobecności gen. Sikor
skiego; W Londynie. (Ciąg dalszy nastąpi)

J A N  F. Q Ó R S K I



Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
będzie m anifestacją sojuszu dwóch słowiańskich narodów

WARSZAWA (SAP). Za 3wa tygodnie w 
dniach od 1 do 3ezerwca odbędzie się w Warsza
wie Ogólnokrajowy Kongres Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej. O d 3-ch miesięcy w 
całym kraju trwa intensywna praca przygoto
wawcza we wszystkich Oddziałach i Kołach 
Organizacji, która za główny ceł swojej działal
ności obrała zbliżenie między Narodem Polskim a 
Narodami Związku Radzieckiego. W  miastach 
Wojewódzkich odbywają się, jako wstęp do  
Ogólnokrajowego Kongresu, zjazdy terenowe, 
gromadzące delegatów Kół w  ramach Oddziałów 
Wojewódzkich. Zjazdy Wojewódzkie delegatów 

' Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej stano
wią przegląd pracy i dorobku tej organizacji w 
terenie. Pierwszy taki zjazd wojew. Dąhrowiecko- 
Sląskiego w Katowicach ujawnił szybki rozwój 
Towarzystwa na prowincji, a szczególnie w  sfe
rach robotniczych ziemi Śląskiej, Towarzystwo na 
Śląsku liczy już ponad 50.000 członków, w  znacz
nej ilości robotników i górników.

Zjazdy odbyły się we wszystkich miastach i 
' dokonały przygotowań w terenie do Kongresu. 

Ostatnie zjazdy odbyły ,sfę W Olsztynie i Białym
stoku w dniu 19 bm. Wszędzie ujawniła Się ta  
niewątpliwa prawda, że idea przyjaźni polsko- 
radzieckiej coraz lepiej jest rozumiana przez 
polskie społeczeństwo, że stanowi ona naszą istotną 
racje stanu.

Również w Warszawie przygotowania do Kon
gresu są już posunięte znacznie naprzód. Uęzy- 
niono wszystko, aby Kongres, który zgromadzi 
ponad 2-500 uczestników, dał wyraz tym uczu
ciom sympatii, jakie ożywiają nasze społeczeństwo 
w Odniesieniu d o 1 naszego wschodniego sojusznika. 
W  Kongresie wezmą udział - nie - tylko delegaci 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, lecz również 
przedstawiciele .innych Towarzystw Słowiańskich 
w Polsce i za granicą; delegaci zagraniczni Kół 

' Przyjaźni innych narodów ze Związkiem Radziec
kim, delegaci Związków Zawodowych, Zw. Sa
mopomocy Chłopskiej, świata naukowego i arty
stycznego, organizacji młodzieżowych..

Kongres potrwa trzy- dni. Dzień pierwszy po
święcony będzie odczytom i referatom, dzień drugi

przeznacza się na imprezy artystyczne i kulturalne. 
N a Kongres zostały zaproszone znakomite ze
społy szopenistów radzieckich A leksandrowa,!. 
Moisiejewa i wybitni artyści moskiewskich teatrów 
dramatycznych. Ambicja, organizatorów Kongresu 
stanowi chęć dalszego zbliżenia artystycznego i 
kulturalnego między spółeczeństwem polskim i 
sferami reprezentującymi kulturę artystyczną 
Związku Radzieckiego., Przewidziane są również 
pokazy jednego z najnowszych , filmów radziec

kich. W  dniu trzecim nastąpi, zakończenie obrad 
Kongresu, które toczyć się będą w sali. „Roma" 
przy ul. Nowogrodzkiej, 49, I ,

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej zapowiada się jako jeden 'z  największych 
jazdów w stolicy naszego kraju w odrodzonej 

Polsce, demokratycznej. Program Zjazdu ,w części 
artystycznej stanowić będzie znakomitą okazję dó 
ponownego zetknięcia się z pracą artystyczną 
narodów' Związku Radzieckiego,

Kiedy m ałżeństwo jest zawarte?
Ministerstwa: Sprawiedliwości i Administracji Publicznej 

wyjaśniły wątpliwości
WARSZAWA (SAP) — Wobec nasuwających 

się ze strony poszczególnych Urzędów Stasiu Cy
wilnego wątpliwości, ezy małżeństwo należy: 
uznać za zaw arte w wypadłem, gdy po złożeniu 
oświadczenia wstępujących w związek małżeński 
i po dokonaniu ogłoszenia przez urzędnika stanu 
cywilnego, przewidzianego w art. 74 praw a -o 
aktach, stanu cywilnego, jedna ze stron 'odmó
wiła złożenia na akcie małżeństwa podpisu, 
oświadczając, iż cię rozmyśliła i  nie zamierza 
w stąpić w  związek małżeński, —  Ministerstwo 
Adm inistracji Publicznej po porozumieniu się z 
Ministerstwem Sprawiedliwości w yjaśnia:

W  myśl obowiązujących przepisów (art. I ł  
prawa małżeńskiego) zawarcie związku małżeń
skiego następuje przez złożenie przez przyszłych 
małżonków publicznie przed urzędnikiem stanu 
cywilnego W obecności dWóch świadków zgod
nego oświadczenia, że w stępują w związek mał
żeński. P o . złożeniu powyższego oświadczenia

urzędnik- stanu cywilnego ogłasza, że -wobec 
wspólnego zgodnego oświadczenia osób wstępu
jących w związek małżeński —■’ małżeństwo ich 
jest zawarte według przepisów prawa cywilnego. 
Sporządzenie ak tu  małżeństwa nie jest zatem 
istotną częścią składową formy zawaręia mał
żeństwa, k tórej zachowanie byłoby warunkiem 
niezbędnym ważności małżeństwa, gdyż ak t mał
żeństwa jest tylko dowodem zaw arcia małżeń
stwa, dlatego też odmowa- podpisu stron lub 
świadków no akcie nić jest przeszkodą, dó jego 
sporządzenia. Jeżeli osoba, biorąca ! udział 
sporządzania aktu odmawia podpisu* * urzędnik 
stanu cywilnego winien zaZńaezyć to w treści 
.aktu z wymienieniem przydajmy Odmowy podpi
su.:-Akt zawarcia małżeństwa winien być z 
guły sporządzany niezwłocznie po stwierdzeniu, 
że małżeństwo; zostało' .zńwarte. Nie -przeszkadza 
to jednak - dopuszczalności sporządzenia takiego 
•aktu w czasie późniejszyto, o Uę Wymagać tego 
będą specjalne okoliczności. .

MORDERCY SKAZANI NA ŚMIERĆ 
WARSZAWA (SA P) —  Sąd Doraźny w  Po®, 

naniu skazał na karę śmierci W iktora Krzyską, 
k tó ry  w  eelach rabunkowych zamordował Mich* 
ła  P ątka, dozorcę magazynów państwowych W 
Studzience, pow. Oborniki. ,

Również karę śmierci wymierzył Sąd Doraźny 
w Jeleniej Odrze Józefowi Kowalowi, k tó ry  w 
marcu rb. zabił w  Zgorzelicach kilkoma ciosa- - 
mi kobietę nieznanego nazwiska, k tó rą  przyjął § 
do siebie na nocleg i  obrabował z 865 marek. ) 
niemieckich.

RANDYCI ZAW IŚLI NA SZUBIENICY  
BIAŁYSTOK (SAP) — Sąd Okręgowy w Bia- ; 

łymstoku rozpatrywał w trybie doraźnym spra- s 
wę Franciszka Chrapo wieża, członka bahdy ra- 
bunkowo-terrorystycznej. Chrapowiez b ra ł udział. 
w zamordowaniu M ariana Szataniaka.

P rz e d . tjsm samym Sądem stanął S tan isław ': 
Klepacki, uczestnik bandy Chilmona i Buraka, ,! 
oskutrżon-y o udział w  napadach •* bronią'w  ręku ' 
we wsiach Wroczjm i Kedłowo. ;

Obaj1.bandyci Skazani zostali na karę śmierci. 
Prezydent K RN  n ie  skorzystał z przysługujące- ^ 
go Mu prawa.' ła sk i ,.

W yroki wykonano. -

FUNDUSZ INWESTYCYJNY ZIEM  
ODZYSKANYCH OSIĄGNĄŁ 

1 MILIARD ZŁOTYCH 
W A RSZA W A  (S A # )! /;23. 8. 1945 min, 

M inc p rz ed s taw ił p ro je k t u tw o rz en ia  tun- . 
d uszu  Inw eatyeyjno-O brdtow ego d la  Ziem 1 
O dzyskanych. M iał on  być stw orzony  z ' 
u p ły n n ie n ia  i re m a n en tó w  tow arow ych  na 
te re n a c h  p rzy łączonych . P ro je k t zyska! 
sz a tę i r e a ln ą  i  p rzypuszczano , że zo stan ie  ona - 
z rea lizo w an a  d o - '- ro k u , -t. j. z kódeeM i 
s ie rp n ia  r. b.
* T ym czasem  ju ż  17 b. ni. b i la n s  u  plywówóg 

i ' w y d a tk ó w  w ykazał, że fu n d u sz  osiągnął 
zam ierzoną, w ysókość-1 m ilia rd a  'złotych, i i

KOLUMNA PRAWNICZA

OTWARCIE DRUGIEGO KURSU  
INSTRUKTORÓW OSADNICZYCH 

WARSZAWA (SAP) — W sali Domu Medy
ków przy ul. <J)czki został o tw arty  drugi kurs' 
instruktorów , inspektorów i działaczy tereno
wych Związku Samopomocy Chłopskiej, Z. M. W. 
„W ici" i innych organizacji społecznych, prowa
dzących w ramach działalności powiatowych i 

. wojewódzkich Rad Społecznych Osadnictwa Spół- 
dzielczo-Parcelacyjnego akcję przesiedleńczą na 
poniemieckie folwarki na Ziemiach Odzyska-

• nych. K urs jest zorganizowany przez .centralną 
Radę Społeczną przy M inisterstwie Ziem Odzy
skanych i ma potrw ać do 25 maja. Kierowni- 

- kiem kursu jes t ob. Kłód ziej p Zarządu; Głów
nego Z. M. W. „W ici". N a kur* przybyło 26 
osób, .wydelegowanych przez Związek Samopo
mocy Chłopskiej, 30 przez Z. M. W. „W ici" i 17 
przez ■ Związek W alki Młodych.

Uroczystego otwarcia kursn dokonał wicemi
nister Ziem Odzyskanych ob. Wł. Wolski, który 
przedstawił cele, zadania, istotę !  znaczenie p ra
cy słuchaczy w terenie,- przy czym ze szczegól
ną mocą i- wyrazistością podkreślił, iż  zasiedle
nie i zagospodarowanie poniemieckich folw ar
ków na Ziemiach Odzyskanych leży nie tylko 
w interesie chłopa polskiego, lecz także w in te
resie Państwa, wytrącając' w ten  eposób wrogom 
Polski możność, kwestionowania naszych praw 
do Ziem Odzyskanych,

W  WALCE O POPRAW Ę BYTU  
. MŁODZIEŻY

Konferencja W ydziałów M łodzieżowych KCZZ 
WARSZAWA (SAP) — W dniu 31 m aja i 1 

czerwca br. odbędzie się w lokalu KCZZ w W ar
szawie, przy Al. Przyjaciół 9, konferencja kie
rowników i sekretarzy W ydziałów Młodzieżo
wych Związków Zawodowych.

N a konferencji będą omówione sprawy refe
rendum, szkolnictwa zawodowego, wczasów dla 
młodzieży i  aportowe.

Z terenów, na których sie  zorganizowano do
tychczas Wydziałów Młodzieżowych, wezmą 
udział w konferencji członkowie- Zarządó 
Głównych i OK ZZ.

Spółdzielczość odbudowuje domy
'■ Rozporządzenie M inistrów: odbudowy, admi
n istrac ji publicznej i Ziem O dzyskanych z dnia 
29.3.1946 r. przewiduje, że do napraw y budyn
ków  uszkodzonych w skutek wojny, a  nie na
praw ionych przez właścicieli, mogą hyó upo
ważnione zrzeszenia najemców, zorganizowane 
jako  spółdzielnie. Celem tych  spółdzielni m a 
być dostarczenie członkom lokali m ieszkalnych 
przez napraw ę budynków uszkodzonych i dal
szy ich zarząd, którego czas określa decyzja- 
województwa, upow ażniająca do dokonania 
naprawy.

Najemcami, lokalu w  budynkach napraw io
nych przez spółdzielnię mogą być tylko człon
kowie spółdzielni napraw iających, z tym, jed
nak, że o ile spółdzielnia' korzysta z kredytu 
przy zastrzeżeniu przez kredytodaw cę pew nej 
ilości mieszkań, w tedy w ym aga sfę nadto na
kazu kwaterunkowego. I

Powołane w ten sposób spółdzielnie admini

stracyjno - mieszkaniowe mieć będą duże zna
czenie jako czynnik pomocniczy w  odbudowie 
domów mieszkalnych, gdyż drogą przyznaw a
n ia  im kredytów przez pańętwo, gCży większe 
zakłady pęący będą mogły p rzejąć sprężyście 
odbudowę ż własnej inicjatyw y.

Inicjatyw a ta  może dać duże wyniki, gdyż 
przy obecnym pilnow aniu,) rhćzej ódbudowy 
■iiąjważniejśżych obiektów ;,i skierow ania tam 
całego wysiłku cżynników^urzędowycb, spół
dzielczość przejąć może na siebie ciężar plano
wania i ■ technicznego ustalenia najbardziej 
wskazanych dla odbudowy -obiektów mieszka
niowych oraz może technicznie łatwiej- odbu
dowę tą przeprowadzić. •
• .W  ten Spsób zagadnienie mieszkaniowe, k tó
re  choć doceniane jednak  w skali ważności 
odSilwane przez odbudowę w ażnych produk
cyjnie i komunikacyjnie--obiektów nabierze ha

intensywności :.pracy 
poległej realizacji.

i osiągnie możność rów- 
Jerzy  Koperą,

Posiedzenie Naczelne! Rady Adwokackiej
WARSZAWA (PAP). W  <dniu 25 m aja r. b. 

odbyło się w  lokalu N aczelnej Rady Adwokac
kiej przy ulicy Nowogrodzkiej 18a drugie z ko
lei plenarne posiedzenie Naćz, Rady Adwokac
kiej pod przewodnictwem prezesa Kulczyckie
go-. W  toku obrad p rz y b y łn a  zebranie minister 
Sprawiedliwości, ob Henryk;: ̂ wiątkowkki,! pet- 
witaijy przez prezęsa Kulczyckiego. M inister 
wygłosił godzinne przem ówienie na tem at za
gadnień, dotyczących wymiaru, sprawiedliwości 
i roli adw okatury w  zmienionych w arunkach 
społecznych. , , V '

N a przem ów ienie1 m inistra Świątkowskiego 
odpowiedział wiceprezes Rady Adwokackiej, 
adw. .Józef Stopnicki, zapewniając, iż stan ad
w okacki rozumie dzisiejszą rzeczywistość i 
przyczyni się do; ugruntow ania praworządności 
w dem okratycznej Polsce.

Podczas posiedzenia Nacz. Rady Adwokac
kiej rozpatrzony został szereg ważnych zagad

nień. Między innymi: N a cz .R ad a  Adwokacką 
powzięła jednomyślną uchwałę, iż wprawdzie 
dopuszczalne jeśt dobrow olne podejm owanie 
się obrony óskarżonych w procesach, o, zdradę 
narodu i w  postępowaniu ręhabłntacyjnym  — 
jednakże Okr. Rady Adwokackie obowiązane 
są czuwać nad  tym, by  adw okat, podejm ując 
się obrony w  tych sprawach, działał zgodnie z 
interesem  narodu, państw a i  poczuciu praw 
nym  społeczeństwa.

Przed podjęciem się obrony, adw okat obo
wiązany jest” zawiadomić o tym  O kręgową Ra
d ę  -Adwokacką przy zdjjddąnitt niotywów, któ
re  skłoniły go -podjęcią-się obrony i wysokości 
honorarium. Po zakończeniu zaś pro.cesu, obo
wiązany jest złożyć sprawozdanie ż przebiegu 
procesu i sposobu swej obrony. Uchwała ta 
u stala  jednolitą dła całego państw a zasadę po
stępowania adw okatów w w ym ienionych wyżej 
spraw ach i

W YNIKI REFORMY ROLNEJ W  CYFRACH
W edług dotychczksowych danych (bez tere

nów  Ziem Odzyskanych) Objęto reformą rolną i  
ponad 9.000 obiektów  o ogólnej powierzchoj-3 
trzech milionów hektarów . Z tego wyłaczono^l
950.000 hektarów  lasów, zaś przeznaczono do 1 
parcelacji 1.880.000 hektarów  użytków  rolnych i 
i 161.000 hektarów  innych gruntów. - ;

Od parcelacji wyłączono 380.000 hektarów 
na cele, ku ltury  rolnej i inne oraz przeznaczo-K 
no p a  cele specjalne 104-000 hektarów . <
H  D ptychćżaK  przeprów adżanp parcelację
11.326.000 hektarów , Reszta, to  jest około 230 
tysięcy hektarów  pozostaje do rozparcelowania a  
(w tym  „tereny zaminowane, m ajątk i sporna ł| 
oraz tereny  zajęte przez wojsko)'. *

Nadzielono Ziemią 367.000 rodzin, w  ty m '110'J 
tysięcy ' służby folwarcznej, 50.000 bezrolnych,
68.000 gospodarstw  karłow atych, 113.000 mą)o-'l
folpych, 22.000 średniorolnych i 5.000 ogrodni-|| 
ków i rzemieślników. , S. K

PIERW SZE CYFRY ODNOŚNIE 
REPATRIACJI

. W edług ostatnich danych statystycznych za- ,j 
re jestrow ano ogółem do przesiedlenia zeZwiaz-T 
ku Socjalistycznych Radzieckich Republik „Ida. 1 
Polski 1.458.952 osób, w  tym  626.292 mężczyzn 
raz 832.660 kobiet, z czego przesiedlono w.-ro- 
ku 1945 ponad 750.000. W edług w ieku zarejs- 

I strw ano od 0—7 la t -231.000, 8—18 — 371.000, j 
19—59 —  7?6.000 oraz ponad 60 lat 130 900,4 
zaś przesiedlono w  1945 roku ponad 0—7 yfS 
115.000, 8—18 —  190.000, 19—59 — 365.000, po
nad 60—59.000.

N adto zarejestrow ano do przewiezienia (licz
by, bez nawiasów) i  przewieziono w  1945 roku 
(liczby w nawiasach) ponad 146.000 (39.000FI 
koni, 280.000 (90.000) rogacizny, 283.000- 25.00*1 
Świn, 258 000 (42.000) kóz i  owiec oraz przewie- 

I ziono ponad 60.000 narzędzi rolniczych, siewni- 
. ków- i  maszyn. •- S; K*

W Szczecinie kasztany kw itną  czerwono
„Alles ist gut - Hitler k&pul 1"

(Reportaż własny „Naprzodu Dolnośląskiego")

Zazwyczaj przyw ykliśm y do w idoku kaszta
nów, k tóre kw itną biało. J e s t to  widok tak  po
spolity  i znany każdem u Polakowi, że n ieje
dnokrotnie staw ał się tematem poetycznych 
opisów, w  k tórych  czytać można było o 
„św iecznikach kasztanow ych" i tym  podob
nych  dytyram bach. Otóż w  Szczecinie kasztany 
„norm alnie" kw itną czerwono. Nie jest to  by
najm niej w ytw orem  m iejscow ego klimatu, ale 
li-tylko gatunku kasztanów, odmiennego od 
pospolitego gatunku kasztana kw itnącego biało,' 
a  rozpowszechnionego w  całej Polsce.

Szczecin jes t bardzo miłym, ale zarazem i 
bardzo prow incjonalnym  miastem, gdzie życie 
toczy się system atycznym , ułożonym Już, spo
kojnym  nurtem . W ystarczy pochodzić po 
Szczecinie-jeden dzień, aby  go poznać w  głów
nych  zarysach zupełnie dobrze. Ulice szerokie, 
pełne drzew, przewiew ne i jakieś tak ie rados
ne, jak  rzadko się spotyka w  innych miastach 
polskich.
. Zniszczenia. W łaściwie, to straszliw y kieł 

w o jny  oszczędził ten  „bastion zachodniej sło
w iańszczyzny". R ujnacji uległa głównie dzielni
ca  portow a i to  w yłącznie od nalotów  lotni
czych alian tów  zachodnich. Samo miasto zosta

n o  nienaruszone i  dopiero znane zeszłoroczne 
przeprow adzki i władz i społeczeństwa polskie
go ze  Szczecina do Koszalina i  z powrotem  dla 
zrobienia tu ta j m iejsca naszym pobratymcom 
Czechom, którzy naraz zapragnęli Szczecin 
uczynić w łasnym  portem, sprawiły, że miasto 
uległo poważniejszemu zniszczeniu. Tak zatem, 
ody Polacy przebyw ali ubiegłego roku w 
Szczecinie, w  ciągu jednej doby bywało do 40 
pożarów, a  gdy Polacy w ynieśli się do Koszał^ 
na — pożary ustały, jakby  nożem uciął. Stąd 
w łaśnie pochodzą całe kw artały wypalonych

domów, często b.' okazałych i  zśbytkow nych 
kamienic.

W  Szczecinie dotychczas nie m a ani jedne
go sklepu, k tó ry  stanow iłby czyjąkołw iek indy
widualną własność. 'W szystkie one pozostają 
„pod zarządem państwow ym", a prowadzący je 
faktyczni właściciele są tyiko pracownikami 
państwowymi. J e s t to  forma zupełnie nieznana 
w żadnym innym m ieście polskim. Ci „pracow; 
nicy państwow i" wciąż, czekają ha przyznanie 
im praw a własności, a le „Czynnikom m iarodaj
nym" nie śpieszy się z załatwieniem  tej spra- 

f w y po myśli „pracowników".
Prasa na Pomorzu Zachodnim reprezentow a

na jest przez cały szereg dzienników, w ydawa
nych przew ażnie w  Bydgoszczy i Toruniu. 
Dziennik miejscowy „Kurier Szczeciński" jest 
dość anem iczny i tym charakterystyczny, że je 
den i ten sam num er kupić można' przez trzy 
dni z rzędu, bo codziennie, jak  się zdaje* nie- 
wychodzi.

Przy tym  wszystkie pisma pomorskie chorują 
na koturnowość stylu, robiącego n a  przecięt
nym czytelniku dość groteskow e wrażenie, jak 
i podaw anie.wiadomości z życia ex cattedra, to 
znaczy od zielonych biurek urzędniczych.

Dla przykładu proszę ,np. posłuchać, jak  się 
w Ilustrowanym  Kurierze Pomorskim wyraża 
czołowy, jak  się  zdaje, publicysta i  lite rat tego 
dziennika, p. Zbigniew Kulik (dawny redaktor 
poznańskiego „SZabesgoja") w  pompatycznym 
artykule „Skarlały dusze nasze...": „1 kiedy 
siedzieliśmy w  pokratow anej drutami kolcza
stymi godzinie -niewymiemością czasu ciężarne
go oczekiwaniem na wyrok śmierci..."

Ta „nięwymierność brzemienna" p. Kulika 
jes t stylem potwornym  w sw ojej pompatyczno-

iści i napuszoności. Brr! Mdło się robi od tak ie
go nie stylu, ale grubo ciosanego stylista,' któ- ‘ 
ry- je s t  obcy pięknej i  prostej, mowie polskiej.

O  „nadwornym" poecie „IKP ‘ p. Fr. Feni- 
kowskim nie napiszę nic, gdyż jego w iersze są ' 
czasem tak  m akabryczne, że się płakać chcb.

Poza tym  koledzy po piórze z p ra sy  pomor
skiej, jak  się, zdaje, wcąle„oie um ieją patrzeć 

;na życie własnymi oczami. Dlatego, „ zamiast 
-właśńie tych swoich sppstjjteżeń, o, wszystkim 
piszą n a  podstaw ie „wywiadów", robionych z 
kim  się daje i gdzie się daje: z szewcem, 
krawcem, eyuMikiemj sMtyaemr iyjSjtęm^^y wi- 
ceprezydeatem  miasta.

Inform acje na takich podstawach „wywia
dowczych" oparte, są — to  ^ p ra w d a  — 
cyfrowo zawsze ścisłe,; ale też i dia
belnie nudne i, jak  mnie tu  wtajemniczeni za
p ew n ia li-— pr-zez nikogo nie czytane. Mimo to 
te  sław etne „w ywiady" w  buńczucznych styli- 
skach redagow ane — ustawicznie są drukowa
ne. ® -

k r j i łu  Niemców zostało":jeszcze w  ;SzcZeeiitie? 
Bóg jeden i prezydent m iasta tylkcj wiedzą. W  
każdym razie prędżhj w  Katowicach usłyszycie; 
szw ąrgot niemiecki, uiż w Szczecinie., A  jeżeli 
widzi się .Niemców, to są nimi jeńcy wtijehm, 
•którzy m aszerują do pracy,- lub zrjjrątry. pod kon
wojem radzieckim. Często wieczorem można 
słyszeć ich śpiewających."I to  je s t je d y p ^ w i-  
doińy znak głośno:-się w yrażającej niem czym y, 
Poza jeńcam i w  ciągu dwóch dn i pobytu i  
włóczenia się po najrozm aitszych z a k a m a r
kach Szczecina, nigdzie nie spotkałem się z 
mową niemiecką. Jeśli oczywiście nie liczyć 
dzieci niemieckich, k tórą żebrzą po lokalach i 

• sklepach polskich.
Napisy niem ieckie w Szczecinie spotkać jed

nak jeszcze można, W  porcie odrzańskim jest 
ich jeszcze wiele, a na muracH m iasta czytać 
można odezwy w  języku niemieckim, wzywa
jące młodzież niemiecką do zapisyw ania się do 
nowej organizacji młodzieżowej i; pomstujące 
na czym świat stoi na,H itlera i jego bandę, któ
ra doprowadziła Rzeszę dq tak sromotnego 
upadku. Celem *zatein „odbudowania szczęścia

Rzeszy" — młodzież w inna się zrzeszyć i jąś 
pracy „dla szczęścia narodu n ie m te c k ia ^ ^ ^ B

O dlzw a ta. jest stara i w ydana zapewne zo
stała jeszcze hen przed zamierzonym wysie
dlaniem Niemców szczecińskich w  okresie, gdy 
Niemcgm tutaj zdawało się, że pozostaną ńa 
ziemiach polskich," utw orzą zw artą organiza
cję,. coś na podobieństwo przedwojennego: 
„JToJksbundu" i  będą w yczyniać hocki - klocki 
ku zgorszeniu całego świata.

‘ Na szczęście stało się iuaczej. N a ziemiach 
polskich -nie zostanie ani jeden Niemiec, żad
nego „V olksbundu" n ie będzie i widowiska 
polskiej cierpliwości Niemcy- także w naszył# 
k ra ju  robić nie będą,

Poza-tym często — gęsto spotkać można wy* 
pisane na m urach kam ienic jeszcze i inne Uglg 
sy, tym  razem wykaligrafowane kredą* „AUwi 
iśt gut — Hitler kaput". ‘ ?

Czyli, w edług' mentalności „przeciętnego 
N ie m c a --  wszystko jest już dobrze, skoro Hit* 
lera diabli wzięli. M ożna zaczynać od początku*: 
to samo,, co działo się tuż po tam tej wojnie/Jj 
owi „przeciętni" Niemcy po tam tej stronie gł®*' 

Jiicy , a  2w}aszczą pod opiekuńczymi sk rzydla#™| 
■ Anglików — już właśnie tak  zęczynają.

-Ju ż  dzisiaj, zachęceni przez Anglików, W  
czynają 'córaz-buthiej i niebezpieczniej krzyc^ef; 
i wymyślać na „krzywdy", które, im się dzio*

. Terror w  stosunikSh <(a Rolaków, zn a jd u ją ce j 
się -jeszcze w  Niemczech, szerzy się  bezkarnie-* 
a  metody gestapoiirskich 'mordów wcale nie O®- 
leżą do rzadkości^,
■ Grabieże i znęcanie się  nad polskimi #57” 

chodźćami, powracającym i do Ojczyzny, stają 
się. nagminne, a  najbardziej słynie z. tego w  ■ 
daleki od Szczecina, Pasewałk. . ..

„ Szczecin jes t piękny, przestronny j  wcią* 
chłonny. M iejsca-tu dla rzetelnych ludzi prauf . 
dosyć. Tp też nic dziwnego, że .gros osadnictw®* 
repatriow anego ze wschodu kierowane^ jest t#' 
taj właśnie.,
j sPoza tym, w najbliższym czasie przybędzie 
do samego Sfi-aeciftąf # 1 0 0  Żydów, repatriu^te 
nych z Rosji. (AWl



Miejska Rada Narodowa przy pracy
-(*  d) Prace Miejskiej Bady dotyczą, jeszcze 

przeważnie zagadnień. wewnętrzno-organizacyj- 
nyeh, czego dowodem było chociażby ostatnie 
posiedzenie-w ,dnio 28 bm. Zostali na nim za
przysiężeni Czterej rodni, którzy dotychczas ślu- 
bowania nie złożyli' a  mianowicie: Gutowski 
(PPR), Kaczkowski: (SL), Gold (Miejski Ko- 
initet Żydowski) i Jakuszkó"'(OEZZ). Następnie 
dokonano uzupełnienia składu Komisji finanso
wo-budżetowej. Została ona. podzielona na dwie 
podkomisjer finansową i  planowania. .Du , liczby 
pięciu wybranych poprzednio je j ezłonitów do
kooptowano jeszcze czterech radnych: Łacha,
Jakuszko, Broszkowskiego • i  Gutowskiego, Ko
misję kontroli ttzupełnitfoo do składu -15 człon
ków, dokonując wyboru sześciu nowych rad
nych: Garnczarka, Litwina, Dziewońskiego,
Chmielewskiego, Bugajskiego i Broszkowskiego. 
Została ona podzielona na cztery podkomisje:
1) ■ kontroli przedsiębiorstw i  zakładów pracy,
2 )  'kontroli b iur i  urzędów, 3) kontroli inety-. 
tucji komunalnych-i 4) kontroli przedsiębiorstw 
prywatnych. . -
i Sprawę' wyboru członków i zastępców człon
ków do Obwodowych. Komisyj głosowania ■ indo
wego 'postanowiła- Bada przekazać Prezydium 
Bady. v ‘ ^  > u T g
. Następnie przedyskutowane zostały * sprawy: 
jlości stanowisk wiceprezydentów m iasta Wroc
ławia  ̂i  ilości członków Zarządu Miejskiego 
(ławników). Ze względu na specjalnie trudne 
warunki .gospodarki mięjsbiej we Wrocławiu Ba
du usta^ła najwyższą przewidzianą, ustawą ilość 
stanowisk wiceprezydentów tj. trzech. Hoćć ław- 
ników ustalono na sześciu.

C Następnie powołano Komisję regulaminową, 
Wybierając do niej 3 członków, a mianowicie': 
Łachą- (SP), Bartyńskiego (8L) i ’Kaczkowskie
go (SL). Kluby radnych PPS i PPB  kandyda
tów nie wystawiły —  zgłoszą one jednak kan

dydatury prawników i  poza Bady, którzy będą 
zasiadali w Komisji z głosem doradczym.

Proponowany przez Prezydium s ta tu t etatów 
pracowników biura Prezydium MKB został przy 
ję ty  ż paroma nieżnąeznymi poprawkami.

W  Omawianej z kolei sprawie przyznania oby
watelstwa honorowego m iasta Wrocławia Bada 
wykazała pełną jednomyślność i przyznała oby
watelstwo honorowe Wicepremierowi i  Ministro
wi Ziem Odzyskanych Gomułce' i Wojewodzie 
Dolnośląskiemu Piaskowskiemu. - 

Sprawę-gospodarki* mieszkaniowej, omawianą 
ha skutek pisma Prezydium WBN do Prezy
dium MRN o rzekomo złym gospodarowaniu

lokalami, przekazano Komisji regulaminowo- 
prawnej

W wolnych wnioskach wyłoniła się sprawa 
delegowania dwóch radnych do Kom isji wery
fikacyjnej- dla- spraw w eryfikacji ludności auto
chtonicznej polskiej. W tajnym  głosowaniu wy
brani zostali radni: K arst i- Fertnerowa.

’ Następnie Rada uchwaliła przyznać Uniwer
sytetowi i Politechnice budynki i księgozbiór 
Biblioteki miejskiej.

W zakończeniu posiedzenia zapadła jeszcze 
jedna uchwała — radni MRN zrzekli się jedno
głośnie swych diet za posiedzenia i  przekazali 
je  na -PPGK.

Przyspieszenie werifikacji Polaków autochtonów 
na ziemiach odzyskanych

WARSZAWA (ZAl*). Z związku' z uchwale
niem przez Krajową Radę Narodową ustawy o 
przyznaniu obywatelstwa polskiego Polakom za
mieszkałym ' na Ziemiach Odzyskanych, oczekuje 
się w najbliższym czasie wydania szczegółowych 
przepisów wykonawczych.

Intencją ustawy jest, aby wszyscy ci, którzy 
poddali się postępowanju weryfikacyjnemu i .uzy
skali stwierdzenie polskiej przynależności narodo
wej przez właściwą władzę administracji ogólnej, 
otrzymali obecnie automatycznie obywatelstwo 
polskie,
, Szybkie i poprawne przeprowadzenie weryfi
kacji polskiej ludności autochtonicznej ma szcze
gólne znaczenie wobec zbliżającego' się terminu

głosowania ludowego* które odbędzie się w dniu 
30 czerwca br, Wzięcie zaś przez ludność Ziem 
Odzyskanych gremialnego udziału w głosowaniu 
ludowym będzie misio dla państwa polskiego nie
słychanie doniosłą wagę nie tylko w zakresie po
lityki wewnętrznej, ale także w oczach zagranicy:

W tym celu Ministerstwo Ziem ©zyskanych 
inspiruje odnośnym władzom miejscowym przy
spieszenie znajdującej się w toku akcji weryfi
kacyjnej polskiej ludności autochtonicznej.- Po 
zamknięciu akcji tylko w wyjątkowych wypadkach 
Zasługujących ną uwzględnienie władze będą mogły 
stwierdzić polską przynależność narodową.

Ostateczny termin składania wniosków o wery
fikację upływa z dniem 1 lipca 1946 t.ljŚ P

Z życia kulturalnego Wrocławia
Ze świata prawniczego

W  u b ieg łą  sobotę odbyło się W alne  Ze=. 
b ran ie  W rocław sk iego  O ddz ia łu  Z rzeszenia 
P ra w ie k ó w  ; D em okratów .'«
W  W  p re zy d iu m  ze b ran ia  zasied li dz iekan  
dr. .Stefko,- w ojew oda m gr. P ia sk o w sk i i 
sędzia Lgch,,
/ . - P o  p rz ed staw ie n iu  dotychczasow ych p ra c  
“O ddziału przez 'p rezesia S ąd u  A p e la e ./b l- ' 
brom skiego, - w y b ran o  now y z a rzą d  w s k ła 
dzie: ób. ob. S teizer, Poliszew ski, K opera, J a 
błoński, A dam , PjOźniak* i F erler .
■  *W ze b ran iu  w zięło u d zia ł p o n ad  50 p raw - 
• ników , ze sfer sądow nic tw a, p a le s try  i ad m i
n is tra c ji .  - aa.

Prof. Roman Poliak we Wrocławiu
O d kilku dni przebywa wę Wrocławiu, jako 

gość naszego Uniwersytetu, znakomici historyk 
literatury polskiego. Renesansu i Baroku Roman 
Poliak, prof. Uniwersytetu Poznańskiego.. Prof. 
Polłak wygłosił dla wrocławskiej młodzieży polo- 
nistycznej cykl Wykładów z zakresu literatury w. 
XVI 1 XVII. Na zaproszenie Oddziału wrocław
skiego Towarzystwa' Literackiego im. Mickiewicza 
prof. Poliak przyrzekł wygłosić wykład specjalny 
„Morze w literaturze polskiej". .Odczyt ten od
będzie się wę środę, dnia 29 maja 1946, o godz. 17,: 
w Instytucie historii litefaturypolskiej,Szewska49. 
Zarówno atrakcyjność tematu, nad którym prof. 
Pallas panuje ze Szczególną, kompetencją, jak 
także' osoba doskonałego, prelegenta zapewnią nie
wątpliwie liczne audytorium. Wstęp wolny. *.

W ieczór autorski 
Bogdana Ostromęckiego 

„Czwartki literackie" we Wrocławiu maja co
raz liczniejszych przyjaciół Świadczyć o tym może 
przyjazd młodego poety Bogdana Ostromeckiego, 
który zhpowiedział na „czwartek literackie" naj
bliższy swój wieczór autorski. Pa krótkim słowie 
wstępnym, w którym autor chce scharakteryzować 
swą twórczość na płaszczyśnie poezji doby obec
nej,-zostaną odczytane wiersze ż tomu, przygoto
wanego do druku „Światło, nad ruiną", oraz szereg 
utworów późniejszych. „9 Czwartek Literacki" 
odbędzie się -dnia 30 maja 1946 roku, o godz. 17, 
W lokalu restauracji „Klubowa", Franciszkańska 3 
(kolo hotelu „Monopol").

Koło Seniorów Z.N.M.S. we Wrocławiu*
Myśl- za ło żen ia  K oła S eniorów  Z w iązku  

Niezależnej M łodzieży S ocjalistycznej p o w 
stała n a  tle  po trzeby  p rz y jśc ia  z pom ocą, 
ideotsją s tu d iu ją c e j m łodzieży socja lis tycz
nej, zrzeszonej 'w '55. N. M. S-ie. M łodzież ta  
przychodzi. db Z w iązku  z p o budek  raczej 
Uczuciowych, trfż tv ,yrozum ow anych i w y
m aga k ie ro w n ic tw a  , ideow ego. M łodzieży 
naszej n ie  w olno  p u ścić  sam opas, ab y  nie- 
zeszła n a  m anow ce ideologiczne. Z ag a ja jąc  
zeb ran ie  k o n s ty tu c y jn e  K oła Seniorów , od
myte w d n iu  28 m a ja  vy lo k a lu  w rocław 
skiego Z. N. M. S-u ’ p ro re k to r  U n iw e rsy te tu  

|W ro oław skiego  prof. d r. L o ria . stw ierdz ił, 
i  w ym ienione n a  w stęp ie  p o d n iś ty , pow sta łe  
we w spó lnych  rozm ow ach z tow . M grem  

|S tan isław e!h  P iask o w sk im , doprow adziły  do. 
o s ta te ę z n e g g sk ry s tą f iz o w a n ia  się  K oła Set, 

Sporów. - '  ,
P  ś w ia t  cały p rz y ją ł to, co w naszej m łodo-’’ 
| |c i  stanow iło  d la  n iejednego  t p rzedm io t m a- 
Szeń, ja k o  dogm at, św iat, k roczy d z i ś 'n ie  
ku socjalizm ow i, lecz pod zw ycięsk im i 

S z tan d a ram i sóćjalizm u;. S ocjalizm u trzeba  
■się uczyć, socja lizm  trze b a  nau k o w o  pozna- 
fwa.ć i  d latego  będziem y się  s ta ra li  ja k o  Ko- 
jfo S en io ró w  $ '  te n  sposób n a s^ ą  p ra c ą  po
l e r o w a ć ,  ab y  dopoihóc m łodzieży socjałi-. 
Mitycznej dó o p an o w an ia  tru d n y c h  joroble- 
|Bi6w socjalizm u- od stro n y  naukow ej;
M C zjonkaitti K oła S eniorów  m ogą zostać 
Ppszysfcy sóćjń łlśeir którży: by li w  czasie 
S w ych s tu d ió w  'Członkam i Z. N. M. S-u ICilł 
Tęż b y fiy k ied y ś s tu d e n ta m i jed n e j z wyż-; 
fjtóy eh uczelni.
ł jNa/ zęb rą iiiu  p o w sją ł za rząd  K p ią  Sęnio-* 
•Tów, k tó rego  przew odniczącym  zóstał w oje
w o d a  w rocław sk i, m gr. p ra w  S ta n isła w . 
§Ptesfcowski;!i w iceprzew odniczącym i 'zostali 
sek re tarz  W K PP% w e 5Vrócław iu m gr. fil. 
p ń ze f S iem eki w itseprezydent m i -W rocław ia 
T ą p . prayy A lfred  G ów yoŁ  nacze ln ik  w oje

w ódzkiego w ydziału, zd row ia dr, m ed. W ie
czorkiew icz; sek re ta rz em  w iceprezyden t m . 
W rocław ia  ■ m g r , ' p ra w  „L eopold P oźniak; 
sk a rb n ik ie m  n ac ze ln ik  w ojew ódzkiego w y
dzia łu  w ojskow ego pp łk . 'K w aśniew jcz, 
członkain i za rzą d u  — nacze ln ik  m iejskiego 
w ydz ia łu  zd row ia  d r, ihed. M ieczysław  Czar-. 
he‘ć}fl,'dr.‘'in e 4 i § taź y ń śk i, A syśtenC U niw er- 

.sy te tu  W rocław skiego  prof. .dr. fil. L oria 
i z ra m ie n ia  Z. N. M. S. obecny prezes Z a
rząd u , s tu d e n t m edycyny tow. W e tlin . Do 

gKómisji rew izy jnej w ybrano  m g ra .p ra w  ‘S te
r a n a  P ió ro , m grą. p ra w  A ntoniego  Ą d a m fe  
wieża, ‘kek r  e ta rz a  "WK P P S  tow . Józefa P ie
trusińsk iego .
■ W y b ran o  K om isję program ow ą, J ttó ra  bę
dzie m ia ła  za  za d an ie  zorganizow ać p ra cę  
n au k o w ą n a  rzecz szko len ia  socjalistycznego 
członków  Z. N. M. S-u. -W sk ład  je j weszli: 
m gr. fil. Józef^-Sieroek’, d r. m ed. Mieczysław! 
Cz a rn ecki, przew odniczący  M iejskiej Rady 
N arodow ej^-Edw ard Paązke, m gr. fil. B ron i

s ław  W in n ick i i m gr. p ra w  A lfred  Górny. 
Ńa;: Kom isję nałożono obow iązek stw orzen ia 
zasadn iczej b ib lio tek i, k tó ra  by  um ożliw iła 
d a lszą  p ra cę  naukow ą.
5 Po ze b ran iu  geniorzy Ż,<N..M;, S’-u p rz y 

by li w  pokaźnej ilości, by li w  sposób n ie
zw ykłe serdeczny i gościnny  podejm ow an i 
cz a rn ą  k a w ą  przez m łodych socjalistów , 
zw łaszcza zaś przez urocze, m łode socjalist- 
ki (były n aw et znak o m ite  lody i c ia stk a , n ie 
$.yło n a to m ia s t — ’ có za słu g u je  n a  ozczó- 
gólne podkreślen ie i u znan ie , a n ies te ty  jes t 
t a k : 'r z a d k o  w e W rocław iu  stosow ane — 
wĆKfjsi'- p ^ 'fe iy ^ !u S ') . 'M ic iu ż f  zetenem esow - 
ćy zab aw ia li to w arzy s tw o . d o skonałym i m o
nologam i i  recy tac jam i. S fnętn ie w spom i
n a liśm y  czasy  n asz ej w łasn e j m łodości, 
Z ze b ran ia  w yn ieśliśm y  jedno orzeźw iające 
uczucie: m łodzieży naszej w o jna n ie  zepsu 
ła . L ubi i um ie  baw ić  się  — n ie  zapom ina 
jed n ak  o nau c e  i  chce się uczyć.

TUR organizuje kurs przewodników po m. Wrocławiu
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego rozu

miejąc znaczenie przyłączenia Ziem Zachodnich 
do Macierzy oraz wydobywanie na jayr polskości 
tych terenów, które od wieków germanizowane 
nie zatraciły charakteru dawnego, -pragnie umożli
wić stworzenie zastępu ludzi mogących bezstronnie 
potwierdzić przynależność tych ziem do Polski.' * ■ 

W. tym celu Towarzystwo Uniwersitetu Robot
niczego przy współ udziale-Woj. Urzędu Infor
macji.-i Propagandy, Kuratorium Okręgu Skolnego 
Wrocławskiego i .  Wydziału Kultury i Szutki przy 
Zarządzie Miejskim oragnizuje kurs przewodni
ków po m. Wrocławiu, który odbędzie - się przy 
końcu maja w ciągu 40 dni, Ukończenie kursu i

złożenie egzaminu uprawnia sluchaćzy do płat
nego oprawadzania po Wrocławiu wycieczek miej
scowych, z kraju i z zagranicy.

Sprawa ta  staje się tym aktualniejsza w chwili 
obecnej, że dn. 3 9 i 10 czerwca b. r. odbędzie się 
we Wrocławiu Zjazd Kultury Polskiej. Poza tym 
.Ti U; R. jako placówka oświatową, znająca cięż
kie położenie materialne młodzieży studiującej 
pragnie jej przyjść ż pomocą przez znalezienie do
datkowego* źródła zarobku nie kolidującego, z jej 
normalnym trybem zajęć.

Wszelkich informacji dotyczących k^rsu odzieją 
sekretariat T . JJ.R , przy ul. Pomorskiej 15 w 
w godz. 12—44.

Ze sportu OMTUR-owego
RKS TRAMWAJARZ, WROCŁAW — 

OMTUR II, WROCŁAW 
1:0 (OiO)

pM łoda drużyna Tramwajarz; w y g rała ' zaisw-; 
lżenie z II-gini' O NlTyR-''Tram wajarz, t® dru-r 
iiyna bardzo ambitna, k tóra daje z siebie wszyst
ko, b f  końcow y wynik dó niej n ależał.. 
igtuwbwcy -byli równorzędnym przeciwnikiem, 
j.grali ostro, ale nie brutalnie. Motorem czei,\yo-: 
Rych byt Dąbrowski, który robił cńda, nie da- 
P^tpfeyjść do głosu Tramwajarzom.

OMTUR, KAMIENIOGÓRA —
* KS LUSTRZANKA, WAŁBRZYCH 

6:1 (4:0)
BlO jnistrzostwo Dolnego Śląska w pitce noż* 
Mj w Kamieniogórze spotkały się drużyny 
OMTUR Kamieniogóra z K SLustrzanka Wal-, 

tbrzycb, Zwyciężyła zasłużenie drużyna Turowr 
|£6wjW ygrywając każdy pojpdynfek z przeciw- 
pikiem, »"
^Najlepszymi graczami il Turowców byli: Skal
ski, Potko .Bieniek, Sadowski, którzy podzielili

M&t bramkami.
i .  Sędzia bardzo dobry. Widzów około 3 tysiące.

[L*. z  ż y c ia  s p o r t o w e g o  w  ł u b in ie
i  W  dniu 26.V. b. r. w 'L ubiniu odbyło się 
ifeoczyste otwarcie boiska fo r to w e g o  KS 
lf|MTUR; O tw arcia dokonał ob. Starosta Kalin- 

•ki. przecinając niebiesko czerwoną wstęgę. W

tym samym czasie, kiedy ob. Starosta otwiera 
boisko 3 OMTUR-owców wciąga flagę na maszt. 
O rkiestra 40 p p . gra hymn narodowy. Tow. 
NowićkifiprzewoJlniczący Komitetu PPS w Lu
biniu wygłosił okolicznościowe przemówienie, 
w yjaśniając znaczenie sportu pijodzieżowego. 
Po otwarciu boiska TurowCy-zaczynają-zawoęly 
sportowe, w pierwszym rzędzie:

Siatkówka:
ę  OMTUR Zawisza, Lubin —

ARMIA CZERWONĄ, Lubin 
2 : 0  <r« : 0) (15 : 11)

Onąturowcy wykazali dobrą forbtę, wygrywa
jąc zasłużenie z. Armią Ćżerwoną, Najlepshjrpi 
graczami Turowców byli: Zakrzewski i  Nowo- 
ciński.

Piłka nożpa: mecz towarzyski między druży
nami

OMTUR Zawisza Lubin —  KKS Ścinawa
W : . :0 , i y (7 : 0 ).

' Grę rozpoczynają - OMTUR-owcy, narzucając 
szalone tempo. Kolejarze nie przedstawiali vf 
żadnym wypadku równorzędnego przeciwnika, 
'przegrywając zasłużenie z najlepszą drużyną 
Dolnego Śląska.

Bramkami podzielili się: Czyżewski (6), Dąb
rowski (6), Krawiec (2). Sędzia bardzo stronni
czy, wyraźnie krzywdził Zawiszę.

Po zawodach Odbyła się Zabawa Sportowa. 
Dochód przeznaczono na zakup sprzętu sporto

wego. -Na m arginesie zaznaczamy, te , stadion 
sportowy OMTUR-u zostął w ykonany w ciągu 
10 dni pracą i dobrą wolą OMTUR-owca w  Lu- 
binie.

OMTUR Jelenia Góra—KS VIKTORIA Węglowo 
2 : 1 (1 : 0)

■ W  Jeleniej GÓrzę odbyty  ̂ ię  zawody piłki 
nożnej o mistrzostwo Dolnęgs Jjląską, między 

.drużynami OMTUR Jelenia Góra 1 KS VlKTÓ- 
RIA Węglowo. Zwyciężyła drużyna Turowców 
w stosunku 2 : 1, bardzo ambitny zespół, jakim 
jest V iktoria. Grę rozpoczyna Vifctoria,! która 
narzuca ostre tempo tak, że OMTUR-owcy nie 
dochodzą d o g ło su  przez 25 m inut.'Jednak  am
bicja OMTUR-ówców nie pozwala n a  to, by 
ktoś u  nich grał na jedną bramkę. Otrząsają się 
z apatii, przeprowadzając piękne akcje, co w 
sumie daje cenne 2 punkty. Zdobywcami bra
m ek dla Turowców byli: Strzelczyk i Chazak.- 

Kierownictwu KS OMTUR należy się specjal
ne podziękowanie za postawienie sportu OM
TUR-owego w  Jeleniej Górze na wysokim po- 
ziomie. /

OM TUR W ałbrzych —
KS GÓRNIK W ałbrzych 3 : 1  ( 1 :  0) 

Drużyna OM TUR W ałbrzych wygrywa za
służenie ze słabszym Górnikiem, który kondy
cyjnie i technicznie nie był przygotowany do 
spotkanie z mocną drużyną Turowców.

Psia historia
CZYLI NOWE ŹRÓDŁO DOCHODU DLA 

ZARZĄDU M IEJSKIEGO M. WROCŁAWIA 
Jestem gorącym miłośnikiem zwierząt a zwUsz» 

cza f t6 w  — zaliczam siebie do tah zw. kategorii 
„psiarzy", o czym dowiedział sif prawdopodob
nie W ydz. Fin. Zarządu Miejskiego t chce t f  moją 
słabość, wykorzystać dla powiększenia tródel swego 
dochodu.

C zy jest., to sposób godny, niech czytający W 
słowa osądzą. Kierowany tą moją słabością t 
instynktem posiadania postanowiłem za wszelką 
cenę mieć własnego,' prawdziwego (nie wypcha
nego) psa. <

Powodowany tymi ticzuciami rozpocząłem sto* 
rania i poszukiwania we wszystkich możliwych 
kierunkach.

Biegałem więc po wszystkich wówczas jeszczo 
„strassach“ i „gassach"- łudząc się nadzieją, ie  
poszukiwania moje nie będą bezcelowe. Napróżnot 

W ypytywałem wszystkich swoich znajomych 
oraz przygodnie spotykanych obywateli. W szy
scy zgodnie chórem odpowiadali, te  o prawdziwego 
psa, takiego na czterech ■ łapach we Wrocławttt 
jest bardzo trudno.

Spoglądałem z  zazdrością, niemal z  zawiścią na 
szczęśliwców, posiadających psy i spacerujących 
z nimi po ulicach.

Nawet ewentualne zetknięcie się z  pewnym arty
kułem Kodeksu Karnego też mi lu t było obojętne, 
cóż kiedy każdy pilnował swego stworzenia nie
mal jdk oka w  głowie. - /  zaiste, lżej było za czą -. 
sów okupacji ukraść Niemcom wagon amunicji z  
konwojem, niż wówczas psa we Wrocławiu.

Potrzeba jest matką wynalazkówt Pokręciłem 
więc swym łbęm „psiarza" i co tchu poleciałem do 
Adm. Pioniera, dając, odpowiednie ogłoszenie. 
Ogłoszenie, do wyszło w  dniu 1 i 3-go stycznia 
roku pańskiego 1946. *

N a skutek tegoż ogłoszenia zjawił się u mnie 
pewien włoski Niemiec czy Wioch niemiecki, pro
wadząc na sznurku czworonożne stworzenie. Za
warcie . transakcji nie trwało długo, za pewną 
sumę, o nieba, stałem się szczęśliwym posiadaczem 
upragnionego stworzenia. Stało, się to  dnia 7 stycz
nia 1946 roku godz. l i  min. 47. Następnie jako 
lojalny i  obowiązkowy obywatel, bez wezwania, 
udałem się do Zarządu Miejskiego i wniosłem tam  
należną opłątę zł. l i i  za co otrzymałem pokwito- . 
wanie oraz Nr. 346 z  napisem na odwrotnej stro
nie: Breslau, 1943, który to numer z dumą po- 
wie silem na szyi nowonabytego stworzenia. < 

Zdawałoby się, że sprawa na tym  winna się za
kończyć, ale wtedy nie była by psia historia! Tu  
zaczyna się d o p ie r o ,smutna psia historia“/

W  bieżącym miesiącu otrzymuję nakaz W ydz. 
Finansowego Zarządu m. Wrocławia, wzywający 
do zdpłacęrua zł. l i i  tytułem podatku od psa, w  
wypadku niezapłacenia grożący sankcjami karny-  
mi. , Będąc, jak ^zaznaczyłem, obowiązkowym oby
watelem skierowałem, natychmiast swe kroki do 
W ydz. Fm., a nauczony smutnym doświadczeniem, 
aby nie biegać z pokoju do pokoju, udałem się 
wprost do1 Naczelnika wspomnianego Wydziału, 
Naczelnik po wysłuchiniu mnie skierował do Ob. 
Czapskiej, prowadzącej „Psi referat 

Ob. Kierowniczka „Psiego Referatu" po zajrze
niu do psiej księgi wyjaśniła, że za rok bieżący, 
t. j. 1946 ■ podatek mam zapłacony. Cięły nato
miast na mnie obowiązek-Zapłacenia za rok 1943,’ 
t, j. ściśle mówiąc za czas kiedy psa nie posiada
łem. Tłumaczyłam Ob. Kierowniczce „psiego 
działu“ i tak i  siak, ie  pomijając ju t simą logikę 
jest' niesłuszne i niesprawiedliwe nakładanie -na' 
mnie niesłusznych podatków. Ciężką miałem prze
prawę, udało mi się jednak Ob- Czapką prze
konać,' powiedziała bowiem, że nakaz należy 
uważać za niebyły, Czyniąc równocześnie odpo
wiednią adnotację w  księdze.

Po spełnieniu tego ciężkiego obowiązku wró
ciłem spokojny do domu.

Spokój ten nie trwał zbyt długo. Jak grom z  
jasnego nieba spadł dzisiaj' nowy nakaz, wzywa
jący mnie do udowodnienia w  ciągu dni 7-rmu, iż 
w  roku 1943 psa nie posiadałem, w  przeciwnym 
razie wymiar podatku za rok 1943 będzie utrzy
many w  mocy. Nakaz podpisany przez zastępcę 
Naczelnika Ob. E. Olszewskiego.

Jak Wam się to wszystko podobał 
Ale W ydział Finansowy wie co robit 
Podobne w  najbliższych dniach (podaje Ajencja 

J. P. P.) wszyscy mieszkańcy Wrocławia otrzy
mają podobne mojemu nakazy podatku od psów 
za rok 1943, nie wyłączając, nawet tych, którzy 
w  owym czasie we Wrocławiu nie mieszkali. Jak . 
jedni tak i drudzy będą musieli udowodnić, że w  
wspomnianym czasie psów nie posiadali, ci ostatni, 
że we Wrocławiu nie mieszkali.

Termin podobno ma być skrócony db 3 dni, co 
będzie przyczyną, iż. wielu zapomni, a wielu, nie 
zdąży dokonać tych skądinąd ciekawych formal
ności.

Całkowity dochód1 z tezo psiego podatki) ma 
być przeznaczony tia 'fundusz szybszej repatriacji 
Niemców, ewentualnie na wywożenie gruzów z  
naszego miasta.
' '■Aby zwiększyć ten fundusz W ydz. Finansowy 
,(podobno) nosi się ’ z  zamiarem opodatkowania 
wyżej wymienionym podatkiem równ ież i tych, 
którzy mają zamiar przybyć do Wrocławia.

. Eugeniusz Ostrowski, '
P. S, A  ja się w  kułak śmieję! Udało mi się 

wprowadzić W ydz. Fin. w  błąd, chociaż podatek 
zapłaciłem, jednak psa nie. , posiadam.

Mam tylko  — — sukę!!!

Z wydawnictw
.W księgarniach wrocławskich ukazała się 32- 

stro-riicowa- broszura prof. Stanisława Boaponda 
. pt. „Zginęli na polu chwały". Ąutor przedsta
wia w niej przejmujące sceny pacyfikacyj, do
konanych ‘przez Niemców w r. 1948 w jego ro
dzinnej wsi Liszkach i  w sąsiednim Kaszo wie 
pod Krakowem. Wypełniona faktam i i nazwi
skami broszura ma charakter dokumentu — no
wego dowodu martyrologii wsi polskiej i jako 
taka zasługuje na rozpowszechnienie i pilną lek
turę. Popularyzacja tego wydawnictwa jest tym 
bardziej wskazana, ie  cały dochód z jego róz- 
sprzedąży przeznaczył autor na budowę pomni
ka dla pomordowanych w Liszkach i Kaszowie, 
czym ma się zająć specjalny Komitet, będący 
nakładcą te j broezury.

K om itet Budowy Pomnika posiada własne 
konto PKO nr IV—1111, na które można skła
dać dodatkowe sumy na wsponuiiany cci.

Broszura prof. Kosponda jest ilustrowana ry
sunkami J , Czechowicza, który, podobnie jak . 
autor, również sam przeżył pacyfikację w Lisz
kach. Okładkę projektował S. Navarra.



X  ż y c i a  P a r l i !
f  ZJAZD KOBIET AKTYW ISTEK PPS  
I  WOJ. WARSZAWSKIEGO
< WARSZAW A,; (SA P). W  n iedzie le, 26 bm ., 
odb y ł s ię  W ojew ódzk i Z jaz d  a k ty w u  kobie
cego  P P S . . B ardzo  licznie, ̂ przybyłe n a  zjazd  , 
d e le g a tk i p o w ita ł ' i  w y g ło sił re fe ra t po li
ty czn y  przew odn iczący  w arszaw sk iego  WK 
P P S , tow . d r. H e p ry k  Ja b ło ń sk i, p o d k re ś la 
ją c  •'w ażność u d z ia łu  ko b ie t w  życiu  po li
ty cz n y m  i społeCznyzn naszego k ra jt ł . ' MĄw- 
ca  położył szczegó lny  n a c isk  n a  p ra cę  p ro 
p a g a n d o w ą  kob ie t, ta k  w a żn ą  w m om encie 
zb liża jącego  się  .G losow ania Ludow ego. Nar 
s tę p n ie  p o ru sz y ły  sp ra w y , zw iązan e z Oby
w a te lsk ą  L ig ą  K ob iet — p rz ed staw ic ie lk i 
P P R : tow , tow . W iśn iow iecka i P od n ieslń śk a . 
W d a lszy m  cią g u  o b ra d  sp ra w y  o rg a n iz a 
cy jn e  ko b ie t re fe ro w ała  tów . S tankiew iczo- 
w a  P P S .

ODPRAWA
WARSZAWSKICH KOMITETÓW P.P.S.

W A RSZA W A  (SAP). W  niedz ie lę , 26 bm ., 
o d b y ła  się o d p ra w a  *Komit6łów„ Kół i  dzie l
n ic  w a rsza w sk ich  P P S . R efe ra t po lityczny  
•wygłosił p rzew odn iczący  w arszaw sk iego

W K  P P S , tow. H e n ry k  Jan lo ń sk i, p o d k re ś
la ją c  konieczność trzykro tnego, ,;tak “ n a  p y 
ta n ia  G łosow ania Ludow ego; szczególny 
n a c isk  położył m ów ca n a  znaczen iu  ORMO 
ja k o  g w a ran tce  spokojnego i  w olnego prze: 
p ro w ad ze n ia  g łosow ania. Z kolei, sp ra w y  
zw iązane .'z- .technicznym  ■ p rzep row adzen iem  
G łosow ania . Ludow ego om ów ił I  se k re ta rz  
W K P.PS,- tow . F e lik s  B aranow sk i. P o  k ró t
k iej d y sk u s ji po inform ow ano w ezw anych o 
p rzygo tow an iach , m ając y ch  n a  ce lu  p o d o 
ła n ie  t a k ' koniecznego ze względów-organi
zacy jn y ch  M iejskiego W arszaw sk iego  K om i
te tu  P PS .

WALNY ZJAZD. CZŁONKÓW PPS
UCZESTNIKÓW W ALKI Z OKUPANTEM

M iejski Komitet P ó ls ld lrP a rtii  S&jćflisfyCz- 
nej we W rocławiu wzywa wszystkich pepesow- 
ców, uczestników walki z ' Niemcami, na W al
ny  Zjazd, urządzany w dniach 16 i 17 czerw
ca 1946 r. w W arszawie, przez C entralny Ko
m itet W ykonawczy PPS.
1 Udział w Zjeżdzie winni wziąć w szyscyezłon- 
kowie PPS i © rgąnhacji .póphodnych w okresie 
okupacji, k tórzy występow ali z  bronią w ręku

przeciwko -okupantowi, bądź też pracując w 
propagandzie i technice podzienfhej, czynnie 
współdziałali z niepodległościowym ruchem 
zbrojnymi .

Dokładne dane, dotyczące Zjazdu, udziela se
kretariat MK PPS na m. W rocław, przy ul. Sta
lina Nr. 105, gdzie rów nież przyjmowane, są 
zapisy, a  tą£że" rejestruje się uczestników, ma
jącego odbyć się Zjazdu. Zapisy przyjm uję Se? 
kfetariąt do;27. V. włącznie. . '

. K O M U N I K A T
Ohią. 3-gO. czerwca Br. o godź. 10-ej rano w 

iokalii W. K. OM TUR Wrocław-Karłowice, AL 
Jana -Kżtsprowifiięą 7 Z ,:o d h ^b isjśs  Zjazd
B & gatów  * RdBÓtniiiyćh t Sporto
w y ^  OJu-ągu Dolnośląskiego. 1

Każdy. S iO # : f tn id ją #  przy Organizacji Mło
dzieżowej, Związku Zawodowym czy ośrodku 
pracy ’ winien i delegować ?' ąw%0 A prżedstawiciela 
zaopatrzonego w pełnomocnictwa.

Zakwaterowanie, wyżywienie i zwrot kosztów 
podróży pociągiem zapewnione. "

, Komitet Organizacyjny ’ ...... ^
Robotniczego Spórtóiręgp Komitetu 

Okręgowego rva Dolny Śląsk ■;

Osiem lat więzienia
D n i a . 12. 1. 1946 S ta n is ła w  Wąsowiek.' 

s tra ż n ik  ze  S traży  O chrony O bjektó w  Z arzą
d u  M iejskiego _we • W ro cław iu  w  tow arzy- 
ątw ie cz terech  in n y ch ' w spó łsp raw ców  s te r t 
ro ryzow ał w a rto w n ik a  p rzy  m agazyn ie  m a t /  
te ria ló w  p ędnych  Z arząd u  M iejskiego, ćaaga- 
zy n ie ra  i N iem kę, pracow nicę  tegoż m ag a
zy n u  Ł zab raw szy  Niemce- k luezh w yn ieśli 
n a ' 4 -przygotow ane ju ż - .a u ta -14 beczek ben
zyny, okólo *6000 l i tró w  n a t ty  i  2 beczki ropyi 
W szczęte eneflg-ic/Sie p rzez K om endanta*  
O chrony -pbjśM ów  -por. S to la rsk iego  przy  
w spó łudziale M ilicji Oby w. .dochodzenia do-' 
p ro w ad ziły  do u ję c ia  W ąsow icza w  S idzinie 
• łod K rąkow ęm .. D alszych  sprawców- do ty-., 
chćząp -nie .zdołano  u jąć . W ąsow icz odpo
w iad a ł zu sw-ój cz y ń ‘"dnia 27., 5. 1946 przed. 
S ądem  © kręgdwym r $/e ' W rocław iu1,- k tó ry  

'sk az a ł go n a  osiem  la t  w ięzien ia, P rze- 
f w odniczył "rozprawie W iceprezes Przewłocki,* 
' o sk arża ła  P ro k u ra to r  'P o liszew ska.

Kto zna
b; fuhkąipnariu isza n iem i eckiej ^ J !

•kryminalnej.-'.
R einholda KECELA? .

W  w ięzien iu  U rzędu  B ezpieczeństw a, Na- 
. rodoW ego. w  M oraw skiej O straw ie zna jdu je  
się1 R einhóld  K lgel, d r .  14.5.1905 r. w  D rosseh ' 
(P o z n a ń sk ie j o s ta tń io  zam ieszkały  w  K ato-- 

; w icach ,'u f, 'M ajstrow a n r  8‘, b. fu n k c jo n a riu sz 1 
n ie n u e ć k j.e j 'p o lic j i  k ry m in a ln e j, k tó ry  w  
okresie ok u p ac ji d z ia ła ł w  k ilk u  m iejscow oś
ciach  w Polące. — K tokolw iek  w ie o prze-, 
stępczej dz ia ła lnośc i w ym ienionego Rein
h o ld a  K egela ,.pow in ien  o ty m  niezwłocznie? 
zaw iadom ić P ro k u ra to ra  Specja lnego  Si^du 

! K arnego  w ę W ro cław iu  . (ul. . S ądow ą 1,
’ pok. 53$), "

N A  DOLNYM  ŚLĄSKU
Produkcja fabryk włókienniczych w Żarach

. ’ N a północny zachód od W rocław ia leży bar
dzo uprzem ysłowione miasteczko Żary. Jes t tu  

‘'s iln ie rozwinięty przemysł lniąrski, "reprezęnto-; 
w any przez-16 tkalni bawełnianych, przędzalnię 
baw ełnianą, niciarnię i  t. d. W e wrześniu ub.-r. 
na terenie pow iatu Żary utworzył s i ę  oddział 
Zjednoczenia baw ełnianego,. .k tó ry  objął 10 
tkalni, 1 przędzalnię i. jedną t|ic ia rn ię . Fabryki 
te  by ły  wówczas w  wielkim stopąju zdewasto
w ane, bez surowca, maszyny .były częściowo w 
stan ie zdatnym  do użytku. Niemieckie załogi 
fabryk  uciekły, tak, że Zarząd w  nader ciężkich 

, w arunkach, przy zupełnym braku fachowców, 
przystąpił do odbudowywańia fabryk. Już 15 

.w rześnia uruchomiona została częściowo 1 

. tkalnia, licząca 180 krpsien. Następnie system a

tycznie co miesiąc urublm m ia\tó'cz|iraowo tkal- 
ńię; jak: drugą tkalnię, liczącą 51 krosien, 
trzecią'73 krosien,, czwartą, p iątą i szóstą, liczą
cą razem 441 krosien., Produkcja od . września 
do k o ń ca  ub. r. w ynosiła $2.000.., ja, ipłótna 
lnianego, pościelowego, bieliźnianego i t. d. 
Ó 4  1 stycznia b. r. do dnia dzisiejszego wypro
dukowano 80.000 m. wyżej Wytnieniotiych to
warów. Gorzej natom iast przedstawia się spra
w a z pracownikami fachowymi.- Ogólny stan 
pracowników do dnia dzisiejszego wynosi .350 

1  tego aż 180 Niemców, których wpraw
dzie liczba ż dnia na dzień się zmniejsza, jed
nak  z powodu, braku , fachowców. Polaków  je
szcze przez pew ien czas będzie dosyć . wyso
k ą .' N ie została do tychczas1 rozwiązaną śpra-

WZMOŻENIE TEMPA REPATRIACJI 
NIEMCÓW NA DOLNYM SLĄSKU J ;| 

WROCŁAW (PAP). Czwarty pociąg w ciągu-1 
‘jednego dnia przeszedł granice w Kaławsfcu 'z 
repatriowanymi- Niemcami. Próba, która^ była 
egzaminem sprawności afcęji repatriacyjnej,1 wy- 
. padła nadzwyczaj pomyślnie. W  związku z tym 
od -1 czerwca opuszczać będą Dolny Śląsk 4 trans
porty repatriantów niemieckich na dobę, t, j. po
nad 6.500 osób. : ... . -

st&nie- opłakanym. Sprząt połamany/ budynki 
ogołocone Z urzkętzeni , Pracę trzeba|ą>yło roz
począć od początku. Remont budynków, naprawa 
urządzeń i gromadzenie ,n»ateiialów i modeli wy
pełniały pierwsze miesiące. Obecnie w szkole znaj
duje się . 110 chłopców, uczących się przed i . po 
południu. N ad szkoleniem uczniów pracuje czte
rech instruktorów. W ruchu są_ montownie, 
warsztaty .i kreślarnie. W  Grunpwie tworzą się 
nowe kadry polskich pilotów.

REPATRIACJĄ Z ZACHODU 
WROCŁAW (RAP). W  ostatniach dw óch'ty

godniach przez punkt graniczny w Kaławsku Ua 
■Dolnym Śląsku powróciło do kraju z  .zachodnich 
terenów Europy w 5-ciu transportach 2.729 osób. 
Transporty zostały ; częśęiowo rozładowane w 
Lignicy.

DALSZE TRANSPORTY POLAKÓW 
Z-JUGOSŁAW II

WROCŁAW (PAP). W  ostatniach dwóch ty
godniach przybyły do Bolesławca na Dolnym 
Śląsku cztery transporty emigrantów polskich z 
Jugosławii. Transportami tymi powróciło do kraju 

• 2,118 osób. Repatriataci przywieźli ze sobą 470 
sztuk inwentarza żywego. «• .' 1

SKOŁA PILOTÓW  SZYBOWCOWYCH 
.W  GRUNOWIE

GRUNOWO (ZĄP). W  Grunowie, w pięknym 
Kasynie Lotniczym^ gromadzą się wychowankowie 

' szkoły pilotów po żmudnej, pracy dnia. Na 'szczy
cie gór mieszczą się hangary, szybowce i budynki 
szkolne. U  stóp roztacza się piękny krajobraz 
Jeleniej Góry i okolic. W oddali kr słońcu błysz
czy Śnieżka i grzbiet Karkonoszy. '

Szkolę pilotażu kzybowco^rego w Grunowie 
P objęły władze polskie latem w zeszłym roku w

w a mieszkaniowa. Sprawa aprowizacji, -dla 
pracowników, pracujących w  przemyśle w łó
kienniczym fest i nadal niezałatwioną. Zarząd 
miasta wykazuje mało inicjatyw y W sprawie 
z&aprowizowańia pracowników fabrycznych.

W  jak  najszybszym -czasie Zarząd fabryk ma 
zaihiąr uruchomię jeszcze 800 krosien, przędzal
nią. cienkoprzenną, która zaspokoiłaby potrze
by tniejscow ycb tkalni.

Uruchomiona -zostanie też nięiąrńia, k tó ra na
stawiona będzie na produkcję, nici do szycia, 
szpagatu, dratw y szewskiej i t. p. Jak  już vyy- 
żej wspomniano, najważrijejszą rzeczą, k tó ra  
wstrzymuje uruchomienie fąbT.yy .y^łókięnńi- 
czych yr parowie .'to b ra k . fachowców. Dlatego 
też Zaiząd fabryk 'już wcześniej pomyślał ó tyn i 
f  założył ntrtafW yższą Szkbłę-Włókieniriezą, w 
k tórej ksztajeą się przyszli- jęajstręw te i tech- 

HĘim, a k & i y  T ^fn y ^ le ld ą ji^ rzy sab S ci zasilą/

fachowe. ,
We.iwrżeśpiu uh. r. zoęłalo też zorganizowa

ne Zjednoczenie Łmarskie, T. E.

ZJAZD ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 
CHŁOPSKIEJ 

/LEGNICA. W  dniu 23. 5. b, r: odbył się 
tu  Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej. Na 
Zjeździe obecni byli-. delegat W ojewódzkiego1 
Związku Zawodowego Pracowników Roln^Ch.i 
tow. Zychowicz, oraz prezes W ojewódzkiego 
Związku Samopomocy Chłopskiej, Ob'. Okuli-; 
»ękL Prelegenci, w  osobach dwuch wyżej; 
wspomnianych delegatów, oraę' Prezydenta m. 
Legnicy nakreślili plan pracy i zadań Zw. Sain. 
Chi. i  odpowiedzieli na bolączki przedstawi
cieli powiatowych; zapewniając pom oc. i  obie- 
cując . przeprowadzenie w  m iarę ; możności 
pffrśb chłopstwa. W ybrany został nowy 
zarząd. ,

PODZIĘKOWANIE
Delegatura Zarządu Głównego Robotniczego 

Towarzystwa Ęrzyjacłół Dzieci na okręg Dolnego 
Śląska składa najserdeczniejsze podziękowanie Ob. 
Wojewodzie Mgr. S t.. Piaskowskiemu za zapocząt
kowanie łańcucha ofiar ńa rzecz kolbnii letnich dla 
dzieci Dolnego Śląska. Widzimy w tem dowod 
troskliwości o byt polskiego dziecka, zrealizowanie 
pragnień otoczenia naszej młodzieży•* okieką i nie
sienia jej pomocy.

Mamy nadzieję, że tą  szlachetną inicjatywę po
dejmą wszyscy, ’ którym przyszłość Narodu jest 
droga.

W 13-tu obławach wyłowiono 
3 0 0  szabrowników we Wrocławiu

N a • podstawie dekretu o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych w okresie odbudo
w y państw a z dnia 11. 4; 1946 r., przewidują!" 
cego karę dq :3 la t w ięz ien fą zaw y w o że n ie .z  
Ziem Odzyskanych ruchomości,, przeprowadza
na jest Akcja, kontrolna we W rocławiu pod na- 
dzorem rinspektorów  M inisterstwa Ziem pdzy- 
skanyW , specjalnie w  tym celu delegowanych 
z  ^ ^ rs z a w y ,, lętórzY ..akcję ,ujs|!ręwńiają .im a - 
dUjb'jej w tąściw y Charakter.

W  okresie od  jl do 18 m.aja r.rb. na terenie 
dworców wroclawśkich przeprow adzono113 ob-

ław, w  w yniku których sporządzono około 300 
protokółów osobom, którym  niezbiefe udowo
dniono nielegalny wywóz zaKaźanych rucho
mości z. Ziem Odzyskanych.
.\  W R0CLĄW  (ZAP),. W  lokalu D elegatury 
M inisterstwa Ziem pdzyskanyęh  we INtńĆia- 
wiu odbyła się konferencja, poświęcona zaka
zowi wywozu ruchomości z Ziem Odzyskanych. 
N ą.ljonfęiencji, w  k tó re i wzięli udział przedsta- 
w iae le  M inisterstwa! włądz lokalnych, partyj 
politycznych i prasy, omówione zostały spo
soby skutecznego zwalczania t. zw. szabru.

Z akcji przygotowawczy do referendom Ludowego
'. WROCŁAW (PAP). W e W rocławiu odbyło 
się w spólne zebranie aktywów miejskich ko- 

• m itetów  PPR i PPS, poświęcone przygotowa
niom do referendum  ludowego. W  zebraniu 
■wzięło udział 200 aktywistów obu partii. Po 
dyskusji obecni'- aktywiści uchw alili rezolucję, 
w  k tó rej stwierdzają m. inn.:

Dalsze zacieśnienie Współpracy obu partii 
robotniczych oraz konieczność przeprowadze
n ia zgodnej akcji propagandowej w  sprawie 
głosowania ludowego, celem dania godnej od

powiedzi całego narodu wrogom klasy robot
niczej- i demokratycznego ustroju Rzeczypospo 
litej.

WROCŁAW (PAP). N a podstawie decyzji 
MinisterStWa5 Ziem Odzyskanych, osiedleni na 
Dolnym  Śląsku Polacy z Jugosławii i Francji 
wezmą udział w  głosowaniu ludowym, 
latach, spędzonych na obczyźnie, po raz pierw
szy glosami swymi wpłyną oni ha życie poli
tyczne Ojczyzny:

K O M O N I K A T
Kuratorium Okręgu Szkolnego podaje do wiado

mości, że dnia 3 - czerwca 1946 r. rozpoczyna się 
egzamin. dojrzałości z zakresu1 liceum ogólno
kształcącego dla eksternów, dnia 11 czerwca 
1946 r. egzamin z zakresu 4 klas gimnazjum 
uzupełniający dla absolwentów 10-letni'ej szkoły 
radzieckiej. ' iJJJWy

Bliższych informacji udziela się w  Kuratorium 
pokój 20 w godż. od 10 cló 13-ej. ’ *.

M otocykliści
. D n ia  2 czerca (n iedziela) godz. 10 w 

lo k a lu  P ierw szego KS j,W rocław “_ p rz y  u lż 
M iko ła ja  N r. 71 odbędzie się  ze b ran ie  infor? 
m a c y jn f  dla: m otocyklistów , n a  k tó ry m ' m. 
in . om u w fo n a^zó śfan ie  sp ra w a  re jestrac ji^  
m aszym  V

R E P E R T U A R  K I N  ' 
Klnp „Śląsk”, ul. Ogrodowa 27.

" .  \  - w y św ie tlą  '
światowej sław y  film  produkcji radzieckiej 

p .t. „C Y R K " .
Początek seansów  o godz. 15, 17, 19. : 
W niedzie lę 1 św ię ta  p o ra n k i o  godz. 13. 

Dojazd tram w a jem  Nr.. R. 
„WARSZAWA", uL Fredry 16 (dawna Swłdhló- 

ka) wyświetla sensacyjny, dramat amerykąń- 
. skiej produkcji p: L: „Uwodziciel". W  rolach 

głównych Lionel Barrytnoofe i Kay Francis 
Kino „Pionier", ul.' Marszałka Stalina 71, wy- 

świetla film „Jadstaft-'
K ino „Polonia" — ul. Ż erom skiego 53, wy

św ietla film  p ro d u k c ji ra d zieck ie j pŁ: 
„Szalony Lotnik". ' . V
P o rtfe l z  dow odam i osob istym i n a  riazw iąko; 

R obert R usche zgubiono, W rocłayr. Ul. 
Pódwóhęp-wa 11 m- 8. ' 193

Unieważniam zgubione czerwone praw o jazdy 
nr. 959, w ydane przez Urząd W ojewódzki Rze
szów na nazwisko Detnus Stefan.

Korld
maszyny i narzędzia do ich 
w yrobu śprzedaje i kupuje ;

Krakowska Fabryka Korków ir .

SPOŁEM ZWIĄZEK GOSPODARCZY 
S P Ó Ł D Z I E L N I  R. P. 

w e Wrocławiu, ul. Kleczkowska 52
podaje do wiadomości term inarz wydawania artykułów  włókienniczych kartko
wych.

Artykuły te  będą wydawane na podstawie rozdzielnika W ydziału Aprowi
zacji i Handlu Zarządu Miasta Wrocławia.

\  Po odbiór należy się zgłaszać w/g niżej podanego term inarza z poświadczo
nymi przez W ydziałA prów izacji Zarządu Miasta W rocławia listami na-złożone" 
odcinki-nr 23 i 24 kart żywnościowych na miesiąc m a r z e c  1946 r. 

T e r m i n a r z
27.—29.5, —  Z a rz ą d ^ ie jsk i  m. W rocławia
1.6. —3. 6, M iejskie Przedsiębiorstwa
4.—8.6 . ' . w* U rzęfy

- 11.6, — Szkoły
12.1 13.6. —  Partie pblityczne i Związki
14. 6. , $ .-■■'tm- Spółdzielnie

V 15. i 17.6. —•  Zjednoczenia i  Zrzeszenia
18.—22.6. : —• Fabryki i  W ytw órnie
24.-—25.6. Szpitale
26.6. -2 7 .6 .  — “ Zrzeszenia i Przeds. B udow lane,

1 28-6- ■■ ■ jf if ; Pozostali

Centrala
M ateriałów Budowlanych

Sp. z o. ó.
WARSZAWA

D O ST A R C Z A :
Wapno palone 

„ ' hydrauliczne 
Cement ' '
Gips 
Cegłą 
Dachówką

■Kafle
Pustaki Ackermana 
Cegłą Szamotową j 
Fajanse sanitarne 
Papę smołową 

'  „ bitumiczną

Lepik
Smolę
Kit szklarski 
gwoździe
oraz wszystkie inne 
materiały budowlane

OddztalWrocł aw, ul. Sagana Kołłątaja 21 1ŚMAU
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